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f i ®  i p n
Warszawa. tPAT) Ministerstwo spraw zagrań, 

(komunikuje: Bar. Barante, charge d’affaire3 rze- 
'Czypospolitei francuskiej, odwiedził w dniu weźc­
ie jtzy iii dyrektora spraw politycznych p. Piitza 
i zawiadomił go o otrzymaniu z Paryża telegra­
m u treści następującej: Prezydent rzeczpospoli­
tej francuskiej i rząd rzeczpospolitej byliby szczę­
śliwi, goyby Naczelnik Państwa marszałek Pił­
sudski zechciał w pierwszej połowie stycznia przy- 
|być do Paryża. Wizyta ta w mniemaniu rządu 
ifrancuskiego leżałaby w interesie obu państw, 
pozwoliłauy ona na wymianę poglądów w róż- 
iLycn ważnych sprawach i między innemi uia- 
Itwilaby przez przeprowadzenie rozmów bezpo­
średnich zawarcie umowy politycznej i ekonomi

cznej między Polską i Francyą.
W Paryżu spodziewają się, że marszałek Pił­

sudski zwiedziłby zarazem pola bitew, na któ­
rych toczyły się heroiczne walki, co pozwoli­
łoby mu przekonać się o popularności, jakg we 
Fra.icyi cieszy si? naczelny wódz armii polskiej, 
która doironała oswobodzenia swojej ojczyzny, 
wieńcząc w ten sposób dzieło sprawiedliwości, 
spełnione przez Franeyę i jej sprzymierzeńców 
na drodze przywrócenia niepodległości Polski. 
P. Piltz przyrzekł bar. Barante, że oświadczenia 
tego nie omieszka natychmiast podać do wia­
domości ministra spraw zagranicznych zaraz po 
jego powrocie do Warszawy.

Zaniepokojenie w Łotwie
Kortcentracya wojsk sowieckich na granicy Łotwy.

Warszawa (Tel. M.) Wedle otrzymanych tu z | ine zaniepokojenie. W niedizielę wyjechali z Ry* 
iRygi wiadomości z powoda koncentracyl wyjlte I gi niektórzv członkowie ciała dvaioinui,tycz- 
bolszewickich na granicy Łotwy, oraz z powodit nego(?)
'incydensów granicznych panuje w Rydze oowa- |

Litwa zrzeka się plebiscytu w Wilnie?
(PAT) Sdańsk, 28 grudnia. | Dźwińsk przyznaną została Polsce i że plebiscyt 

z Kowna, że pul- ma się odbyć tylko na zachód od tej linii. Rząd

Y r a n s p c f t i r  m i k i  
dla Polski

Gdańskie biuz-o dla obrotu towarów otrzymało 
i większą, ilość wagonów mąk,i amerykańskiej. _  
| Infonnacyj dla zakupów wagonowych udziela: 
fK en tor  Leopolda Brandstaettera i  Ski -  Kra­

ków, Karmelicka 10.

Państwowa Loterya Klasowa
| Dwie największe w ygrjne Marek dwa miliony 
i czterysta tysięcy przypadną w bieżącej loieryi.
‘ Co drugi los wygrywa. Ciągnienie III klasy 12 i 
i 13 stycznia br. Losy dla nowonabywców po: ó- 
I semka Mk. 45-—. ćwiartka Mk. 90.— , połówka 
I Mk. ISO.—, cały los 360.—  Mk. poleca Kantor Leo­

polda Brandstaettera i Ski — Kraków, Karme­
licka 10.

Ś

,Danziger Zeitungfc donosi 
.*nik Charaigny wystosował pismo do rządu 

MtewsKiego, zaznaczające, że linia kóiei tóiino^
litewski zrzeka się plebiscytu na Wileńszczyźnie.

Radek przeciw Leninowi
Piękne „nadzieje'1 komunistów.

Przebywający obecnie w Jugosławii 
publicysta polski dr Lubaczewski o- 
świetla w  nader dekav y sposób wy­
nik niedawnych wyborów do jugosło­
wiańskiej konstytuanty i charaktery­
zuje ich znaczenie. Uwagi jego są bar­
dzo instruktywne dla naszej opinii pu­
blicznej, która zbyt mało interesują 
się rozwojem wypadków na sio wir li­
skiem południu.

Oto, co czyńm y w tej barwnej ł 
bezwzględnie obiektywnej korespon- 
dencyi z Zagrzebia:

i Kmków, 29 grudnia.
Niedawno odb; ły się wybory do konstytuanty, 

jugosłowiańskiej, mające ostatecznie zadecydo­
wać o praw nepańsiwowem stanowisku krajów 
południowo słowiańskich, zjednoczonych dotąd 
dość luźnie, dekrar&cyą w Korfu (17 czerwca 
1918) i manifestem regenta Aleksandra (1 gru­
dnia 1918 r.( w królestwo Serbów, Chorwata* i 
Słoweńców. Nie dziw- więc, że w  dniu wyborów

nie ich za granicą za jeden z największych suk­
cesów, osiągniętych przez rząd sowiecki. Kon- 
cesye te będą przynętą dla kapitalistów zagra­
nicznych. Rosy a zmusa w ten sposób kapitali 
stów do wzięcia udziału w gospodarce socyali- uwaga Europy zwróconą była na Belgrad, /.a 
stycznej. Odbudowy ekonomicznej Rosyi doko- jj grzeb, Lubianą i Cetjmię, gdzie ważyły się losj 
nać można jedynie przy pomocy środków tech- f młodego państwa. „Jeden naród i  jedno pań- 
njcznych państw zachodnich i własnego prze- j stwtjjj albo też „Lederacya samodzielnych ple- 
mysłu. jj mion poluuniowo-siowiańskich“, oto dwa prądy,

EjjżSte ralffsiljpiżiisjslii nefcp s Eosyl. "*bof f  J-u’
V. Rrszawa ( R A I R z ą d  rosyjski zwraca owa Kampania przedwyborcza, prowadzuna przez 

gę na ciężkie położenie hrjjtda mstMowego. W  ( większe ugrupow a-nia partyjne już od kilku
{m iesięcy, przybrała w ostatnim czasie cli a rok! 
i ter nadzwyczaj gwałtowny tak, że spodziefo ać 

się należało w dniu wyborczym zajść hurzli-

Warszawa, (Telef. M.) Radek wygłosił mowę, 
w której oskarżył Lenina o zdradę rewducyl 
gwU-towcj przez przystąpienie do rokowań po­
kojowych z Polską. W zywając wszystkich ko­
munistów do walki za sprawę rewolucyi Rauek 
utrzymuje, że właśnie obecna chwila jest naj ■ 
odpowiedniejsza do wzniecenia pożaru rewolu­
cyi, albowiem wysiłki trzeciej międzynarodówki 
oduiosły już rezultat, a ruch komunistyczny w 
Czechach, Włoszech i Jugosławii zapowiada 
wielkie przewroty. Rząd niemiecki nie będzie 
też w stanie przeciwstawić się towarzyszom 

* jspartakowcom, a we- brancyi nie długo zobaczy­
my w a/k i komunistów z rządem. Pozostają je- 
fczcze jedynie Węgry jako siedlisko reakcyi 
światowej oraz Polska.
Sortt? nie m  uuji teitsllft iMś.

Warszawa. (Telef. M.) Z Hełsingforsu donoszą, 
że zjazd sowietów w Moskwie wypowiedział się 
przeciw nadaniu koncesyi kapitalistom zacho­
dnioeuropejskim  i amerykańskim.

Lim o ffliaiaij cii*® teyi.
Warszawa (tef. M.). Lenin oświadczył Aa zje-

z S S  S S  i t S a  a co> i, i .  Maksym Gmk.j s a m ie r ^ ip u -  I zul’,el" i e W *  * * • »
handlowego jest zapewnione. Rokowania prze- ! ścić Rosyę, lecz nie dostał pozwolenia na wy- £ ^  PS ^ v d d c y  ^ c h o k w a c k i ł e p u * l ? - v -C

H i ę s ^ ś  m j s e s iaŁd: f  ̂  so^  ob* r się> abf  tGof J s k i e / chi o» sk^  ~  d::
tnmów, jąk i wśiod sfer fcurżuazyjnych a r S -  i UCI™ ł f ? * rani,«s 1 kazał dom Ĵ '°  obstawlć stra* i ciężkiego Więzienia za działa nosc na szkodę
skich i . wieje silna tenfeneya wzajcw'er.‘ : sto- j ŻEimi wojskowemi. Wszyscy chcący odwiedzić | pauswua i agtoacyę anadyuastyczną. Przy ezynj
śunków ekcnomfczcych z iFicsyą savAecką. Gorkiego muszą się wylęgi-tymawiać specyal- I tego nagłego ustępstwa rządu belgradzkiego 3zu-

Lcnin uv. ażu udrweJenje koncesyi i ogłoszę- * nem pozwoleniem. i

reku ubiegłyai oni jeden plac nie fcyl czynnym.
W  roku bieżącym uruchomiono pięć pieców, 
dostarczających około 3 miliomy pudów mora­
łu, to znaczy 3% produkcyi przedwojennej, prze 
mysłowi uictaio^c-iau bZuk 20 tysięcy rob^ini- 
ków. Przemysł tkacki w roku ufcie§łyni był pra­
wie zupełnie nieczynny, a to z powodu braku 
wełny. Obecnie armia czuw ona obsadziła Tur­
kiestan i zdobyła około trzech milionów pudów 
bawełny.

G o r k ij  p o d  s t ra ż ą .
Warszawa. (Telef. M.) Rosyjska ageneya pra­

sowa donosi, że Maksym Gorkij zamierza opu-

wyck i niepokojów, a to tern bardziej, że cd pe­
wnego czasu obiegały prasę uporczywe posdhski 
o zamachu stanu, projektowanym rzekomo na 
28 listopada przez antipaństwowe stronnic iwa 
frankowców i rad.icz.ewc6w, pogłoski, znajdują­
ce poniekąd potwierdzenie wr odkryciu szeroko 
rozgałęzionego spisku habsburgowców na tery- 
toryum Jugosławii. W briw  jednak w:. zeii;>im 
oczeidwaniom maiął dzień wyborczy w cai.m

Krwawa rzpy czsrezwyczajsk na Krymli
Masowe rozstrzeliwania robotników. — Repiesye w ib o c Niemców.
rssawa (PAT). Wedle doniesienia „Danzi- 5 cy koloniści, którzy tworzyli najdzielniejsze od- 

■ger Neueste Nachricbicn“ , dzisłclnoić czcrostry } dziaiy gen era ta. VVx-angla, osłaniające jego od- 
czajni na Krymie przybiera sasLaszeją. | wrót. Na kogo pada podejrzenie, że służył w
ce rozmiary. Balszcuicy rozsśbzs:.! .rują' masoiyo I tyęlwnddziałacb, ńgo ojca bojszeńiey rozśtrze 
t-abfctąikń w, pzze-wai-dc kzicj J*.yyc'i i piretowyob ■] li wuj ą. a redzbo; * /s y k  ją « c  Syuir.
Krwawym rcpi csycm podlegają również Ni, m- |

kać należy w bezpizykiadnern zwycięstwie 
sronntictwa chłopskiego przy wyborach, przy 
których uzyskało ono z 93 mandatów choi w j*ć 
kich 49, a więc*absolutną większość.

Ostateczny rezultat wyborów do konslytueih y 
przedstawia się następująco:

Seibsey radykał i: 91 m n Tatów (w dotyebezr. 
sowem •zgromadzeniu narodowem 82), demolu r- 
ci 84 (167;, rmłiczewcy 43 ,2), komuniści *5“ń gh 
Nurotdti Klub 15 ®7> [z tego Iirva;«?.l.a Zajcdr.ic: 
4, Mictoską. tcżacką strar.ka (w Bośni) 7. I:::e 
je\ o, i|. jimos:. Afuśłiti.anska orgzn.zi-.r y;- 21 ii ,
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Jugosl. Puczka stranka 'ludowa parfya) 24 (17), 
Srbska, Zeinljoradnicka (agrarna) stranka 28 (0), 
Samostalna kmetijska stranka (Słowenia) 8, 
narodowi socy aliści 2 (0), socja liści 10 (14), re­
publikanie 4 (7), frankowcy 2 (0), bezpartyjni 
(dr Trumbdć, Radović i Piletić) 3, Ribarac 1. — 
Wszystkich mandatów łącznie 419.

Aby należycie ocenić wynik wyborów, uprzy­
tomnić sobie należy cele i dążenia poszczegól­
nych stronnictw. eDmokraci reprezentują kie­
runek krańcowo centralistyczny, pragnący zni­
welować wszelkie różnice plemienne i dzielni­
cowe, stojąc na stanowisku jedności narodowej 
i tery tory alnej Jugosłowian. Utratę kilkunastu 
mandatów przez demokratów przypisać należy 
rozlanro vYi, który dokonał się w ostatnim czasie 
wewnątrz parłyi i  kióry wpłynął niekorzystnie 
na jednolite i zdecydowane wystąpienie stron­
nictwa przed wyborami, poza tern zaś fiasku 
projektu radykalnej reformy rolnej, zainicyowa- 
nej swego czasu przez nich. Radykali serbscy, 
reprezentujący początkowo ideę wielkoserbską, 
stali siię z czasem bardziej ugodowymi, zrzekli 
się supremacyi serbskiej nad innemi plemiona­
mi jugosłottiańskiemi i przyjęli ostatecznie pro­
gram centralistyczny z równoczesnem jednak 
zastrzeżeniem pewnej autonomii lokalnej dla 
poszczególnych dzielnic. Stanowisko radyka­
łów wzmocniła znacznie ich - akcya ugodowa w 
sprawie reformy agrarnej, która przysporzyła 
im sympatye ludności muzułmańskiej, to też 
spodziewać się można każdej chwili fuzyl orga- 
nizaiyi muzułmańskiej (27 mandatów) z partyą 
radykalną, oraz oddania tejże jako najsilniej­
szemu ugrupowaniu parlamentarnemu (w razie 
fuzyi 324 mandatów) rządów, przyciem jako 
n aj poważniejszy kandydait. na premiera wystę­
puje senior serbskich polityko w, Mikołaj Pa- 
sicz.

Niezwykle wysoką liczbę mandatów uzyskali 
komuniści dzięki nadzwyczaj energicznej agita- 
cyi, zręcznemu wyzyskaniu ogólnego niezado­
wolenia, oraz wydatnej pomocy komitadżów 
(bandytów) z Macedonii, którzy wywarli presyę 
na ludność zwłaszcza albańską, bułgarską i kuco 
wołoską 1 przyczynili się do zupełnego zwycię­
stwa komunkdó w w całej Nowej Serbii (z wszy­
stkich 55 mandatów uzyskali tam komuniści o- 
ltolo 26).

Wielką rolę odegra w konstytuancie stanowi­
sko chorwackiej republikańskiej party! cbłop- 
kicj Radicza. która — jak już wspomniałem — 
uzyskała w Chorwacyi absolutną większość, a 
połączona z komunistami i radykalniejszym od­
łamem pozostałych partyi chłopskich, utworzy­
łaby silną i groźną opczycyę. Radicz nie odma­

wia wprawdzie współpracy w konstytuancie, 
żąda natomiast ustroju republikańskiego, oraz 
utworzenia z Jugosławii państwa fj-deracyjnejP, 
w którego skład wchodziłyby suwerenne repu­
bliki chłopskie poszczególnych plemion połu­
dniowo słowiańskich, przyczem rozszerzyć pra­
gnie on dzisiejsze zjednoczenie i na Bułgaryę.

Największą klęskę poniosła przy wyborach do 
konstytuanty Chorwacka Zajednica, reprezentu­
jąca prądy antiserbskie w Chorwacyi, a żądają­
ca zupełnego samorządu dla Choiwacyi z pe­
wnego rodzaju unią z Serbią i  Słowenyą. So-- 
eyaliści wyselą do skupsztyny d~is|euu 'ylko 
poslÓA, wpływy ich bowiem w lugosiawii zna­
cznie osiabły. zarówno z powodu ciągłych walk 
wewnątrz stronnictwa, jak też wskutek Secesyi 
radykalniejszych zwolenników do obozu komu­
nistów.

Ze stronnictw Słoweńskich największe zna­
czenie posiada sprężyście zórgaiń&owane klerv- 
kalne stronnictwo ludowe (Jugosł. ouczka stran­
ka) kś. Koraszaca (24 mandatów), które odegra 
zapewne w konstytuancie, podobnie jak przed­
tem w zgromadzeniu narodowem, rolę języczka 
u wagi i potrafi nadał zapewnić Słowenii góru 
jące stanowisko.

Z licznych partyi chłopskich (łeżacke, kmetyś- 
ke i Zemljoradniczka stranka) część poprze Ra­
dicza — reszta pójdzie najprawdopodobniej z 
radykałami serbskimi.

Trudne dziś wprawdzie przewidzieć, jak s:ę 
ugrupują stronnictwa w konstytuancie, sądząc 
jeetnak z dotychczasowego rozwoju życia parla­
mentarnego w Jugosławii, przypuszczać należy, 
że radykali serbscy i demokraci stworzą silny 
blok twórczej pracy pańswowej, zwłaszcza że nie 
posiadają om w swych programach zasadniczych 
różnic, co  wykazały już przedwstępne narady 
ministeryalne nad projektem konstytucyjnym 
prof. dra Markowicza. Blok ten liczyć może na 
poparcie partyi ks. Koroszeca i części stronnictw 
ludowych, oraz socyalistów umiarkowanych (ra­
zem około 270 mandatów), przez co uzyskałby 
większość potrzebną do programowej pracy, 
większość, mogącą sprostać najsilniejszej nawet 
opozycyi komunistów i radykalnych pa*’ i chłop 
skich. Dlatego też można śmiało przepowiedzieć 
konstytuancie jugosłowiańskiej jak nailepizą 
przyszłość i spełnienie nadziei, pokładanych w 
nią przez cały naród jugosłowiański, stworzenia 
silnych podstaw jednolitości państwowej, spra­
wiedliwego rozstzygnięcia sprawy kmetowskiej 
i reformy agrarnej, oraz nawiązania korzystnych 
stosunków z państwami sąsiedniemi, umożliwia­
jących królestwu S. H. S. ciągły i wszechstron­
ny rozwój.

Monia eSoinra ooistefestaslio.
Warszawa (Tel. M.) Z Paryża otrzymano tu 

wiadomość, że świeżo wznowiono rokowania eko­
nomiczne polsko francuskie. Poseł polski w Pa­
ryżu hr Zamoyski i attache handlowy nolski 
Doleżal mają pełnomicnictwo do podpisania kon 
wenty i handlowej. Roko\vaa;a są na dobrej dro­
dze i konweneya będzie mogła być podpisana 
w ciągu dwóch do trzech tygodni.

Cukier za nawczy sztuczce.
Warszawa. (Telef. M.) Sfery miarodajne prze­

czą pogłosce, jakoby wywożony z Polski zagra­
nicę cukier dla podniesienia waluty, wvkupo­
wany był w Gdańsku przez miejscowych kup­
ców. Zamierzony jest jednak wywóz cukr-j w 
zamian za nawozy sztuczne. Okazało się bo­
wiem, że dzięki temu w roku ubiegłym w y- 
wieziono 600 wagonów cukru, a nabyło za to 
superfosfat i saletrę. W ydajność plancacyj bu 
raczonych, do których owego iwwozu użyto, 
wzrosła o 100 proc.

Hdtrtiing za ogólnem rozbrojeniem.
Paryż (PAT). Dzienniki donoszą, że Harding 

ogłasza w „New York W ordl“ , które to pismo 
rozpoczęło kampanię za między narodowem oz- 
brojcnicm, oświadczenie, w któicm powiada, że 
Ogólne rozbrojenie jest najważniejszą fazą w 
przeprowadzeniu programu pokojowego. Pań­
stwa, które posiadają największą siłę zbrojną, 
powinny przedcwszy siki em rozpocząć rozbro­

jenie. Hairding nigdy nie przypuszczał, że Sta­
ny Zjednoczone mają wziąć udział w wyścigach 
zbrojeń morskich, przeciwnie jest zdania, że 
Ameryka potrzebuje sJinej floty, aby obronie 
marynarkę handlową i swoje wybrzeża. Flota 
amerykańska nie zagrażałaby nigdy pokojowi 
światowemu. Jest on przekonany, że jest nie­
daleką chwila, kiedy względy prawa, a nie pi ze 
mocy będą miarodajnymi dla stosunków mię­
dzy n a,ro do w y ch.

Misya M tt wiebaia i Warszatay.
Warszawa. (Telef. M.) Komisya kowieńska 

opuściła wczonaj Warszawę w  towarzystwie 
przedstawiciela naczelnego dowództwa porucz­
nika Łubieńskiego i delegata litewskiego pana 
Janinasa. Pułkownik francuski Cherdigny po 
został ze swoim sekretarzem w Warszawie, aby 
zaczekać na przyjazd komisyi konsultacyjnej 
Ligi Narodów.

Księża polscy na Górn. SląskuwoDac Mgsr. Ogno
Bytom (PAT). Dekret nowego komisarza ko­

ścielnego, Ogno beia, do duchowieństwa górno­
śląskiego, oceniony jest w kołach duchowień­
stwa polskiego jako korzystny dla Niemców, —
Wprawdzie dekret len unieważnia rozporządze­
nie kardyanala Bertraina, ale w istocie zatwier- 

. dza jego treść, rozszerzając jąjedynie na wszy­
stkich księży. Pozwolenie księżom na przema­
wianie zależne będzie nie od proboszcza danej 
j>arafii, lecz wprost od komisarza kościelnego. 
Tom samem też władza biskupa wrocławskiego 
nad księżmi górnośląskimi w ich działalności 
publicznej została ograniczona. Dekret zakazu­
je jednak księżom wszelkiej propagandy plebi­
scytowej, a więc nie tylko słownej, i tem wio­
śnie dotyka on najboleśniej społeczeństwo pol­
skie na Górnym Śląsku, Znikoma ilość inteli­
gencji polskiej na, Górnym Śląsku, wyrosłej z 
ludu, koncentruje się przew użnie w księżach.

Biorą oni udział w  pracy oświatowej, kultural­
nej, gospodarczej i politycznej wśród ludu. Zda 
niem polskich księży należy się obawiać, że 
praoa publiczna polskiego duchowieństwa mo­
że być uzna ną za propagandę plebiscytową, a 
zwłaszcza, że nie zabraknie tendencyjnych in 
foirm.acyj ze strony niemieckiej. Dekret będzie 
miał o tyle korzystną wartość dla Kościoła, je­
żeli nowy komisarz kościelny starał się będzie 
dokładnie poznać stosunki Górnego Śląska, o- 
raz rozróżnić pracę oświatową od plebiscyto­
wej. Poznać zaś będzie mógł wtedy, gdy wejdzie 
w kontakt z klerem polskim. Księży polskich 
na Górnym Śląsku niemile dotknął fakt, że 
Msgr. Ogno zamieszkał w Cpciu u komisarza 
niemieckiego, który znany jest na Górnym ula- 
sku ze Swej niemieckiej d/fołalnń&ęł nautycz­
nej. Wszelkie zachowanie foam neu uralności by­
łoby w tym wypadku bardziej wskazane.

Take Jonescu ustęouje,
Warszawa. (Telef. M.) Z Bukaresztu telegra­

fują: W  tutejszych kolach politycznych roze­
szła się wiadomość, że Take Jonescu nosi się z 
zamiarem ustąpienia ze zajmowanego stanowi­
ska.

Robotnicy polscy przeciw glosowaniu emigrantów.

Stany Zisdi. 10®  " m o i  1/ a i i i i M i H .
2 ‘eleffratn tclasny „Got\e.a Krakoicaltieyo''.

(la.) Z Londynu donoszą, iż p. M. Madden 
oświadczył w izbie przedstawicieli Ameryki, że 
w kongresie amerykańskim zostanie wniesiony 
wniosek w sprawie udzielenia. Niemcom pożycz­
ki miliarda dolarów (17 miliardów franków po 
obecnym kursie), przeznaczonej na subweneyo- 
nowanie handlu ze S t a.n a m i Z j edno c zon y ni i.

„Kraków1* na Morzu Północnsm .
Warszawa. (PAT). Dzienniki donoszą z Gciań- 

ska: Parowiec pod nazwą „Kraków" o pojemno­
ści około 700 ton, przepłynął dnia 10 bm. z peł­
nym ładunkiem w drodze z Gdańska do Ant­
werpii przez kanał kiloński pod banderą polską.

1 „Kraków* jest pierwszym statkiem, który roz­
począł żeglugę pod banderą polską na morzu 
Pótnocnem.

Warszawa. (Telef. M.) Według otrzymanych 
tu z Bytomia wiadomości, delegaci związku syn­
dykatów polskich w liczbie 300, reprezentujący 
40 zizoszeń, liczących 180.0C0 robotników, wyra­
zili stanowczy protest przeciwko głosowaniu e- 
migrantćw. W  razie, gdyby głosowanie to miało

przyjść do skutku, delegaci postanowili ogłosić 
strajk generalny. Wysłano telegram tej treści 
do komisarza międzykoaficyfnego. W  tym tele­
gramie delegaci żądają, aby termin plebiscytu 
był wyznaczony jak najwcześniej.

Wynurzenia prezydenta senatu gdańskiego.
Warszawa (Tel. M.) Prezydent senatu gdań- 

sklf-wri Sabni «-świadczył w rozmowie z dzien- 
nikarzn-ir*, &a TtoDL-i mandat wojskowy w Gdań­
ska n*e 'stnjsj® Sabni uważa Gdańsk
Za czvTŁi>j> rćwno/--culny '% Polską. Nikomu nie 
wolno ąJfirtncA/cyj i sprowadzać maga-
eviio* tu  iwytoryurn wolnego miasta Gdańska 
fcya t& iim h m  iti^przcdhio u go miasta. W. clal-

, szym ciągu oświadczył dr Sahm. że komisya ma­
ją c a  rozdzielać dawną własność rzeszy niemiec­
kiej i państwa pruskiego przybędzie do Gdańska 
prawdopodobnie dopiero w dnigioj połowic sty­
cznia. Komisya owa przytąpi do spełnienia swe­
go zadania dopiero wtedy, gdy się ukonstytuuje 
komisya portowa złożona z przedstawicieli 
Augiii, Francji i Włoch.

Postulaty ugody polsko-rusinskiej.
Lwów. (East Expi’ess) TygcdnLk ukraiński 

„Osnowa11 podaje następujące postu1 aty ugody 
polsko-rusińskiej: Sprawiedliwe zasady reformy 
rolnej, przeobrażenie administracyi, która po­
winna być zdemokratyzowana, amnestya dia 
przestępstw politycznych, odbudowa kraju, za­
łatwienie sprawy uniwersytetu ruskiego w mysi 
życzeń ukraińskich. Załatwienie tych wszyst- 

! kicli spraw winno być oparte na porożu mi en iu 
i obopólncm obydwu narodowości. Uwiecznieniem 
' lego porozumienia byłaby autonomia._______

• Aresztowania komunistów vt Czechach.
; Praga. (East Exprcss) Do 24 grudnia 1920 an- 
■ sztowano tutaj i oddano pod sąd 1480 kom u ni.- 
i stów.
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Rozmcwa z gen. Hoffmanem. —  Twórca „pokoju" brzeskiego przeciw  
bolszewikom. — Plan wysłania międzynarodowej armii przeciw sowietom.

Berlin, 28 grudnia.
Nadzwyczaj ciekawa rozmowa pojawiła się 

w  wychodzącej w Berlinie gazecie rosyjskiej 
„Rui'1, organie rosyjskich kadetów i  lewych 
październikowców, szukających porozumienia 

z Niemcami. Ze współpracownikiem bowiem 
„Rulu“  rozmawiał nie kto inny, lecz generał 
Hoffmann, słynny twórca pokoju w Brześciu 
Litewskim.

Generał Hoffmann powiedział, co następuje:
Bolszewizm nie jest sprawą rosyjską, lecz 

kwestyą o znaczeniu światowem. Wszystkie u- 
siłowania Ententy włączenia Rosyi do koncer­
tu europejskiego, są z góry skazane na niepo­
wodzenie. Pod panowaniem bolszewików ROsya 
nic zorganizuje się nigdy, mimo wszelkie wy­
siłki. Umowy ekonomiczne z państwami Euro­
py są dla Rosyi jodynie pretekstem do prowa­
dzenia propagandy. Celem bolszewików p«zo- 
sianie zawsze rew<>lucya światowa.

Generał Hoffmann jest zwolennikiem inter- 
wencyi armii międzynarodowej w Rosyi. Jest 
on przekonany, że korpus międzynarodowy, zło­
żony z żoinleizy wszystkich armij europejskich 
i oddziałów Wrangla, pod dowództwem gene­
rała rosyjskiego, rychło położyłby kres bolsze- 
wizmowi. Rozpocząwszy swe działania na wio­
snę przeciwko Petersburgowi, korpus ten w kró 
tkim czasie oczyściłby Rosyę z trzech tysięcy 
komisarzy. Inni rzekomi zwolennicy bolszewi- 
7,mu są tylko ich kompanisarni. Armia czerwona 
nie byłaby zdolna do żadnego oporu w starciu 
z dobrze uzbrcjoncmii wojskami. Żaden Niemiec 
nie znalazłby dla siebie roli w  tem przedsięwzię 
ciu — dodał skromnie (!) generał Hoffmann. 
Generał Pershing, Joffre, albo Foch mogliby ob­
jąć dowództwo. W  chwili, kiedy korpus między 
narodowy zjawiłby się pod Petersburgiem, Z i- 
ncwjew zażądałby listu żelaznego lub ratowały

by się ucieczką. Po upadku Petersburga działa­
cze moskiewscy poddaliby się, nie próbując 
walki.

Z owymi panami z Moskwy należy rozmawiać 
w ten sposób, jak rozmawiano z nimi w Brze­
ściu Litewskim i jak mówi Lloyd George w Lon 
dynie.

Zdaniem generała Hoffmanna, reforma b»lsze 
wizmu jest wykluczona. Trocki zna dobrze hi- 
storyę rewolucyi francuskiej. Stosuje on system, 
przy którym nowy Napoleon nie może wyjść z 
armii, obaliwszy rząd sowietów. Próby bona- 
partyzmu do-prowadzićby mogły w Rosyi do je ­
szcze większej anarchii, potrzeba interwencyi 
zbrojnej wszystkich mocarstw europejskich.

W  sprawie przewożenia bolszewików w za­
plombowanych wagonach przez Niemcy do Ro­
syi, generał oświadczył:

Podczas wojny próbowaliśmy wszelkich moż­
liwych środków, aby zwyciężyć Rosyę. Jednym 
ze sposobów były gazy trujące, innym znów Le­
nin. Niemiecki rząd cesarski przewiózł Lenina 
w zaplombowanym wagonie, aby ten -wraz ze 
swymi przyjaciółmi spowodował rozkład armii 
rosyjskiej i aby Niemcy w ten sposób przełamać 
mogły front wschodni.

Daję żołnierskie słowo honoru, — mówił ge­
nerał Hoffmann, — że podczas lOkownu w Brze­
ściu Litewskim byliśmy przekonani, że Indzie, 
z którymi się układamy, nie utrzymają się przy 
władzy dłużej, jak dwa lub trzy tygodnie. Nie 
wiedzieliśmy, nie przewidywaliśmy, jakie wy­
niki dla całej ludzkości da nasz współudział w 
podróży bolszewików do Rosyi. Nie przewidzie­
liśmy tych wyników, podobnie jak obecnie Em- 
tenta nie przewiduje ich, prowadząc rokowa­
nia z bolszewikami i okazując im  całkowite za­
ufanie.

ty. To też uważani za konieczno przywrócenie 
wolnego handlu, może tylko z pewnemi ograni­
czeniami. Zresztą w najbliższym już czasie u- 
stanie gospodarka wojenna i liczne, obowiązu­
jące dziś zakazy, będą skasowane, o ile przejdą 
na Radzie Ministrów. W tym względzie minisie- 
ryum przemysłu i handlu przedstawi niebawem 
odpowiednie projekty.

mmmm®
W Anglii jest 

osób bez pr<

Układy polsko-rumuńskie w decydującej fazie?
Kraków, 29 grudnia. 

Bukareszteński dziennik „Adverul‘ł ‘ otrzymał 
następującą informacyę:

Rokowania, toczące się od kilku tygodni po­
między Warszawą a Bukaresztem, wchodzą — 
jak się zdaje, — w fazę, w której mOgą być po­
wzięte ważne dccyzye. W  związku z tem, mini­
ster Sapieha przybędzie do Bukaresztu wkrót­
ce po świętach prawosławnych, (w połowie sty

cznia). Minister Sapieha byłby był wyjechał do 
Bukaresztu już kilka tygodni przedtem, gdyby 
sprawa pokoju, wizyta Mac Cormicka i Stambu- 
lijskiego ora,z rokowania z Litwą Kowieńską nie 
były wywołały opóźnienia. Jeżeli wizyta p. Sa­
piehy w Bukareszcie będzie uwieńczona powo­
dzeniem, następstwa polityczno-wojskowe tego 
faktu zaznaczą się niebawem.

mzemystu łódzkiego. -  Lepsze widoki. -  O wznowienie eksportu. 
Kryzys traktaty handlowe. —  Powrót do wolnego handlu.

Kraków, 29 grudnia.
Współpracownik „Kuryera Warszawskiego11 

rozmawiał z ministrem przemysłu i handlu, p- 
Stefanein Przanowskim, o horoskopach naszego 
przemysłu. ,

Mówiono przedewszystkiem o Łodzi, jako o gló 
wnem centrum przemysłu polskiego, które je­
dnak w lecie r. b, nawiedzone było katastrofą 
węglową, a io dlatego, że z powodu inwazyi bol­
szewickiej nie zdążono porobić dostatecznych 
zapasów węgla, a następnie ponieważ cały tabor 
kclejowy zajęty był wyłącznie na cele wojskowe. 
Skutkiem braku węgla, część fabryk łódzkich 
została zatrzymana, mniej więcej około 30 pro­
cent. Wszelako —  mówił minister — sytuacya 
węglowa poprawia się w ostatnich dniach. Za­
kładom łódzkim przyznano na grudzień 25.300 
ton węgla, a do 20 bm. dostarczono już 15.000 
ton. O ile tedy jakieś niespodziewane wypadki 
nie staną na przeszkodzie, kopalnie dostarczą 
Łodzi eaty przydział, tak, że wszystkie ta- 
bryki łódzkie będą mogły znowu pracować.

Sygnalizowany strajk w kopalniach węgla ma 
podkład czysto żywnościowy, więc zapewne uda 
się go zażegnać.

— A jak przedstawia się sprawa naszego eks­
portu zagranicę? — za.pytał dziennikarz.

—  Przedewszystkaem — odparł p. minister — 
zauważyć muszę, że staramy się ilość listów wy­
wozowych uczynić jak największą. Eksport wsze 
lako nasz jest połączony ze znacznemi trudno­
ściami komunikacyjnemu Dążeniem naszem jest

dowych i sprawa ta przybiera obrót pomyślny,
tak, że już w najbliższym czasie odczuje tę ulgę 
świat kupiecki. Trzeba nadto mieć na uwadze 
i to, że już w krótkim czasie nawiążemy stosun­
ki handlowe z Rosyą, chociaż nie należy zapo­
minać, iż stosunki wewnętrzne rosyjskie będą 
stale utrudniały handel żywiołowy.

— A czy mamy tak wiele towarów na wy­
wóz ?

— Na eksport przeznaczone są przedewszyst­
kiem wyroby fabryk łódzkich, których to wyro­
bów daje się w Rosyi odczuwać duży brak, na­
stępnie emaliowane naczynia i sztućce, wreszcie 
ubrania. Dla zadośćuczynienia ostatniej potrze­
bie poczynił pzygotowania poważne nasz prze­
mysł włóknisty.

— Jakie nowe umowy handlowe zawarliśmy 
w ostatnich czasach?

— Mamy już umowę z Francyą gotową; będzie 
ona podpisaną w najbliższym czasie, clioć nie 
jest zbyt dla nas korzystna, gdyż ze względów 
politycznych musieliśmy poczynić znaczne kon- 
cesye. W  przygotowaniu są umowy handlowe z 
Rumunią i Węgrami, do ułożenia zaś traktatu

i handlowego z Niemcami zbiera się już materya- 
obecny bowiem obustronny bojkot odbija się 

! niekorzystnie na życiu ekonomicznem zaa-ówno 
i Polski, jak niemniej państwa niemieckiego.
| — A jak ma się sprawa wolnego handlu?

—  Mojem zdaniem, państwo niema co zajmo­
wać się kupowaniem danego artykułu od jedne­
go obywateła i sprzedawaniem go innym, prak-

, y  y
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Zdemobilizowani oficerowie ulicz­
nymi grajkami i sprzedawcami gazet.

(m-m) Dziwnem i nieprawdopodebnem wydać 
się może, że w kraju zwycięskim i tak uprzemy­
słowionym jak Anglia, znajduje się badaj czy 
nie największe ilość bezrobotnych i że tam zde- 
mobilizowani żołnierze i oficerowie muszą wal­
czyć z biedą. A jednak tak jest istotnie...

Korespondent londyński „Figara11 p. Okta- 
wiusz Duplessis opowiadaj że pewnego dnia wi­
dział w stolicy Anglii człowieka w mundurze 
oficerskim bez odznak szarży, kręcącego korbę 
katarynki. Lewa noga, ucięta nieco poniżej ko­
lana — nie była uzupełniona protezą. V, o kół tej 
ofiary zgromadził się tłum ciekawych, których 
oczy starały się przeniknąć czarną maskę, osła­
niającą rysy twarzy oficera...

Oczywiście oszustwo w poszczególnym wypad­
ku nie jest wykluczone-boć nie tak to trudno po­
starać się o stary mundur — ale tacy oficerowie 
w „zdegradowanych11 mundurach i zamaskowa­
ni, grający na katarynce, lub sprzedający gaze­
ty nalc-żą już do postaci popularnych na bruku 
londyńskim... Dystyngowane maniery tych bie­
daków, krój zużytych mundurów, sposób ucze­
sania, ruchy — wszystko to wskazuje aż nadto, 
że nie mamy tu do czynienia z oszustwem, a-l a 
z  istotną nędzą powojenną, z ofiarami wojny 1 
pokoju!... Szpalty drobnych ogłoszeń w „Time­
sie11 zwane w Londynie „agony colums11 roz­
brzmiewają już oddawna rozpaczncmi prośbami 
inwalidów i ludzi wykolejonych przez wojnę — 
o pracę. Trzy potężne organizacye — na czcią 
jednej z nich stoi marszałek Ha Ig — prześciga­
ją  się od dwóch lat w gorliwej pracy nad wytwo­
rzeniem możliwych warunków bytu dla daw­
nych żołnierzy, którzy obecnie skazani są na 
przymusowe bezrobocie.

Pomimo tych wszystkich wysiłków indywidu­
alnych i zbiorowych — wiciu oficerów, wśród, 
nich pewna część obarczonych rodziną — zna­
lazło się w obliczu kompletnej nędzy.

Powodów tego stanu rzeczy jeśt kilka: przede- 
■wszystkiem po skończonej wojnie większość żoł­
nierzy i oficerów angielskich chciała odrczn iść 
do domu, a rząd pragnąc odciążyć budżet, skwa­
pliwie zadośćuczynił tym życzeniom. Rząd an­
gielski starał się usilnie o to, aby zwolnionych 
żołnierzy zająć w przemyśle; przedsiębiorcy, 
właściciele fabryk, kopalń szli mu w tein jak- 
najlojalniej na rękę, ale jednak liczba bezrobot­
nych wzrosła do liczby bardzo pokaźnej.

Lloyd George rzekł niedawno, że Anglia jest 
dzisiaj niby dobrze zaopatrzonym pałacem z 
elegancko urządzonemi wystawami, pelnemi 
najprzedniejszych towarów, ale klienci, ludy 
europejskie nie mogą niczego kupować, msją.o 
w kieszeni tylko papierow e bezwartościowa pie­
niądze.

Przemysłowcy przerażeni blizkim terminem 
Nowego Roku, który zapowiada im rogulacrę 
rachunków, ograniczając ptodukcyę cło mini­
mum, a kupcy usiłują wysprzedać po cc-truli 
niskich częstokroć ze stratą.

W  wielkich centrach przemysłowych niektóre 
fabryki pracują tylko po dwa lub trzy dni w ty­
godniu.

Obecnie w  Anglii 900.000 osób szuka pracy nar 
próżno!...

Jak widzimy 7 tego Nowy Rok w  państwie 
wielkobrytańskiem nie zapowiada się zbyt różo- 
wro i wesoło.
mtiMwwBeAam sskt ussaaw aiłm * ffiffleas&rwaga

Niemcy chcą wągls,

osunięcie wszelkich ograniczeń i utrudnień rzą- ł tyka bowiem dała w tym względzie złe rezulta-

FLEB1SCYT ROZSTRZYGNIE

D E C Y D U J E M Y !



Sti, I „GONIEC KRAKOWSKI" Numer 353

m  B i
na Konferencyi genewskiej.

(m-iu) W śród tylu delegatów, tylu "przedsta­
wicieli różnych państw na konferencyi genew­
skiej — bezwą.tpienia niejeden ■wyobrażał sobie, 
żc jest najważniejszy w calem zgromadzeniu o- 
sobistością. Jednakowoż żaden z dyplomatów 
nie może się tern poszczycić. Najważniejszy bo­
wiem osoby w Genewie był tłomaiczl... Konsta­
tuje to genewski sprawozdawca „Daily News44 
W ilson Harris. Ponieważ jedni z uczestników 
konferencyi nie umieli po angielsku, drudzy zaś 
nie znali francuskiego — więc pomoc tłoma- 
czów była ustawicznie potrzebny. Zadanie tło- 
maczów ni o należało zaiste do najłatwiejszych.

„Słów mówcy — pisze Harris — który rzeczy­
wiście ma coś do powiedzenia, bardzo trudno a 
nawet niepodobna dokładnie oddać w tłomacze- 
niu. Balfour podniósł naw7et w przemówieniu na 
jednem z ostatnich posiedzeń, że trudności ję­
zykowe stanowiy jedny z poważnych przeszkód 
Wewnętrznego porozumienia się Lagi Narodów.

Ilekroć bowiem jakiś delegat przemawiał w 
języku niezrozumiałym dla. pewnej części zebra­
nych — ci oczywiście siedzieli zniecierpliwieni 
i znudzeni jak na ,,tureekiem kazaniu14.

Tlomaczów na konferencyi genewskiej było 
wielu o rozmaitych stopniach uzdolnienia. Je­
den naprzykład seplenił, drugi nadto dowolnie 
tlomaezył przemówienie, czasem zmieniając 
właściw e znaczenie słów mówcy, inny znów 
bębnił monotonnie słowa, nie troszcząc się zu­
pełnie o treść... Zdarzało się, że oburzony mów­
ca przerywał tłomaczowd, wołając, że on zgoła 
co innego mówił. Prawdziwy sukces odniósł tło- 
macz, przekładający mowę Barnesa o  stosun­
kach między Polską a Rosyą sowiecką dr Pri- 
vat, tłomacz inauguracyjnego przemówienia 
Roberta Cecila.

Jeśli więc nie zupełnie — to w każdym razie 
w znacznej mierze — zależał efekt przemówie­
nia od tłomaeza. Rzeczą charakterystyczną jest, 
że nie próbowano się wcale uciekać do pomocy 
esperanta czy innego ,,volapucku“ .

(m-m) Paryż gości obecnie w swoich murach 
parę wybitnych działaczy kulturalnych hindu­
skich: pena i panią Bose. Sir Bose jest przyrod­
nikiem i filozofem, założył on w7 Kalkucie insty­
tut naukowy, w  którym uprawnione są obie płci
i wszystkie narodowości. Żona jego lady Bose 
jest pierwszą Hinduską, która odbyła studya 
medyczne. Założyła też pierwszą szkolę wyższą 
-dla dziewcząt w Indyach i zorganizowała wiel­
kie stowarzyszenie, mające na celu urządzania 
kursów hygieny i pielęgnacyi dziecka dla naj­
szerszych kół kobiecych.

Program piątego dnia wielkiego turnieju zapaśniczego w „Uciesze44* 
Pierwszy seans o godzinie 6.30. —  Walka rozstrzygająca.

ŻELAZNY- PAWLIKOWSKI
Ponadto dwie inne pary.

Drugi seans o godzinie 8.30. Match amer. rozstrzygający, Czas walki jedna godzina. 
Ponadto dwie pary. —  W obydwu seansach bierze udział »i‘4.

W  r9zmowie z współpracownikiem „Excelsio- 
na44 lady Bose stwierdziła, że w Indyach eman- 
cypacya kobieca czyni olbrzymie postępy. W  
Bombaju kobiety mają prawu głosowania wy­
borczego. Trzeba wszakże rozróżniać mahome- 
tanki od buddystek. Mahometanki choćby naj­
więcej wykształcone nie mogą ukazywać się na 
ulicy z odkrytemi twarzami. Nawet emancy­
pantki muzułmańskie na kongresie kobiecym w 
Kalkucie kryły starannie swe oolicza za „pur- 
dab44 tj woalem, który pozwala widzieć tylko 
oczy.

Bnddystki mają więcej swobody. W  Kalkucie 
jest już osiem czy dziewięć lekarek, są również 
adwokatki, posiadające te same dyplomy, co i 
mężczyźni. Pod tym względem Bengial przoduje 
nawet Oxfordowi czy Cambridge!...

Jednem słowem emancypacya kobiet tryum­
fuje w  Indyach na całej linii.

równików urzędów policyjnych na podległych 
’’ m funkeyonaryuszów policyi i uświadamianie 
ich o całej ohydzie i bezcelowości podobnych 
systemów badania. Osiągają one bowiem wręcz 
przeciwny zamierzonemu skutek, gdyż badany 
przyznaje się częstokroć do winy niedopełnio­
nej, a śledztwo skierowywane jest wtedy na 
drogę fałszywą.

Winni popełniania wyżej wymienionych czy­
nów występnych, niezależnie od bezzwłocznego 
zwolnienia ze siuzby, będą pociągani do odpo­
wiedzialności karnej, bezpośrednim zaś ich 
zwierzchnikom grozi odpowiedzialność dyscy­
plinarna za brak kierownictwa i niedostateczne 
pouczanie44.

•••

Przeciw biciu w policyi
Główmy komendant policyi w Rzeczypospoli­

tej Polskiej wydaf okólnik o nadużyciach wła­
dzy przy badaniu aresztowanych, w  którym czy 
tamy:

„Z  różnych stron dochodzą wiadomości, że wr 
niektórych urzędach policyjnych funkeyonary- 
usze policyi, prowadzący dochodzenia w spra­
wach karnych, oraz badając osoby, chwilowo 
zatrzymane, dopuszczają się czynów występ­
nych, celem wydobycia zeznań od poszlakowa- 
nych osób, mianowicie biją je i  w  ten sposób 
usiłują wymusić od nich przemocą przyznanie 
się do winy, lub obciążające innych zeznania.

Tego rodzaju czyny, surowo przez prawo za­
bronione, są jednocześnie pogwałceniem praw 
człowieka, kalają mundur polieyanta i plamią 
w7 oczach społeczeństwa, całą policyę polską, 
która powołana jest pomiędzy innemi do sta­
nia na straży praw jednostki, chociażby podej­
rzanej o czyn występny, oraz do uszanowania 
jej godności ludzkiej.

Przytoczone powyżej informacye wskazują 
na potrzebę energicznej akcja ze strony komen­
dantów okręgowych i kierowników podległych 
im urzędów policyjnych, celem usunięcia tego 
rodzaju nadużyć. Przedewszystkiem uważam 
za niezbędne bezpośrednie oddziaływanie kie-

M 1 G A W K 1  K K A K O n S K i E .

Taniec życia  i bułki
Kilka miesięcy temu bulika kosztowała mar­

kę w kawiarni... Z każdym dniem stawała się 
; mniejszą, kurczyła się tak wyraźnie, że zacho- 
j dziła obawa kompletnego jej zniknięcia.

Ale nie zniknęła; pojawiła się pewnego dnia 
I w rozmiarach zwiększonych i w cenie 2 marek 
i za sztukę.

— Kosztuje dwie marki, ale zato większa...
Nie upłynął tydzień, a dwumarkowa bułka

znowu kurczyć się poczęła i wkrótce już nazwać 
można ją było raczej pigułką...

Aż oto urosła nagle, — nawet pokaźnie...
— Kosztuje 4 marki, ale przynajmniej jest 

ooś!...
Proces malenia nie dał długo czekać na sie­

bie... Bułka kurczyła się, kurczyła.., kurczyła — 
po to, aby znowu wyłonić się po pewnym cza­
sie w  rozmiarach zupeftnie przyzwoitych, ale 
już za 8 marek...

Zauważyłem dzisiaj, że 8-markoiwa bułka 
zmniejszyła się znacznie...

Oto taniec życia i bułki!... Mir.

Kino „OPIEKA", Zielona 17.
wyświotia wspaniały dramat nastro­

jow y pod tytułem:

_  „IX. przykazanie4*.
W roli głównej występuje znakomity Olaf FSnns, który 
swą demoniczną grą wzbudza ogólny podziw i widzów 

do łez wzrusza.

J URSYN.

cyklu „Chińskie Latarnie".
W dniu rodzin Syna Nieba.
(Wspomnienia z podróży na Wschód).

Z trzech stron trzy czerwono-żółte bramy dre­
wniane. nadzwyczaj misternie zbudowane, wio- 
dr. na wielkie podwórze pałacu chińskiego man­
daryna.

W uroczystym dniu urodzin Syna Nieba, czyli 
młodocianego cesarza Chin — te bramy były 
prześliczne. Tonęły w zwojach flag narodowych 
chińskich z wielkimi smokami, całe ustrojone 
lóznokolorowemi latarkami z papieru oraz ol- 
brzy mierni pękami kwiatów i festonami z bibu­
łek.

Muszę się przeciskać przez olbrzymi tłum u- 
bogich Chińczyków, pachnących olejem i czosn­
kiem, przez tłum niebieskich drelichowych kur­
tek i czarnych, niczem nie osłonionych warko­
cz. . Tłum postaci i twarzy, niemal idenityca- 
nych.a jak kropla do kropli do siebie podobnych, 
— formalnie oblepił bramy i mury pałacu. 
Święto zaś narodowe odbija się na żółtych obli- i 
czacli tłumu radosnym, wesołym uśmiechem.

Wszak są dziś wszyscy gośćmi generała! Więc 
rozmawiają gwarnie i pchają się w jeden kąt, • 
skąd dopływają dźwięki monotonnej muzyki f 
chińskiej — jedno lub dwustrunnych skrzypiec | 
i brzęczących t.alerzów miedzianych... Widać ró- j 
wnież w tej stronie ogromnie wysoki, żółty dach 
estrołukowm spleciony naprędce ze słomy gao- 
lonowcj i fantastycznie, kolorowo ussrojony. A 
pod tym dachem powiewnym migoce w słońcu 
barwna estrada teatralna, wsparta wysoko na 
patach... i

Uprzejmie rozstępuje się tłum chiński przed 
gościem europejskim. Z ciekawością przypatruj 
je się naszym kostyumom, naszym frakom i 
cylindrom.

Wstępujemy do bramy pierwszego domu. 
Przejście pod wspólną z domem dachówką chiń­
ską szerokie, zasłane dywanem. Po obu stro­
nach koryuarza kilkoro drzwi wdodą do komnat, 
w  których mieszkają urzędnicy generała, Dżao- 
miana.

Stajemy na niewietkiem podwórku wewnętrz- 
nem. Troskliwa ręka wysypała go całkowicie 
żółtym, iskrzącym się piaskiem. Po środku zna­
czy drogę wązki dywan tybetański. Znienacka 
wpadają nam w oko dwa szeregi straży hono­
rowej — stoją żołnierze chińscy w czerwonych 
kurtkach z czarnymi lampasami, w spiczastych 
kapeluszach słomianych, z fuzyą na ramieniu 
i z grubym w dłoni bambusem.

Straż stoi wyciągnięta, wyprostowana, w  szy­
ku „na baczność44 Przechodzimy wśród jej sze­
regów i wchodzimy po dwóch schodkach do bu­
dynku. który się pławi w żółciźnie. Po lewej 
stronie — ołtarz domowy, zasłoniony żółtą ma­
katą, a na nim szczero-srebrny ogromny bożek 
i dwia wonnie dymiące ofiarni ki. Wszystkie tu 
ściany zawieszone żółtymi festonami materyi.
I tylko pt przeciwległej od ołtarza, stronie, nibjr 
krwi plama, odbija się — stół. Czerwono otulony 
i przy nim wysokie czerwone krzesło. To sąd — 
dziuf -dziuja (wielkorządcy).

Jesteśmy wmet na trzeciem zacisznem po­
dwórku. Śliczne, czyściutkie, z kląbamj kwia­
tów, całe latarniami zawieszone. Tu widzimy 
dwie oficynki wytworne po bokach, a duży dwo­
rek pałacyk na,wprost.

U samego wejścia na trzeci dziedziniec wita 
nas w7 kapeluszu mandaryńskim, w formie , 
grzyba, białym ryżowym, z kitą z ponsowego i

włosa końskiego, przyboczny tłóimaez generała, 
młody pan Czo-ku, cały w jedwabiach i bar­
wach.

Idziemy po żółtym dywanie, wśród bukietów 
kwiecia żywego, pod chwiejącymi się lampiona­
mi i blado-żółtym baldachimem, przyćmiewają­
cym. gorące blaski słońca.,. I zbliżamy się do 
dworka-pałacu, nad którego drzwiami rozpo­
ściera się wielki kamienny smok... Tutaj, przed 
progiem, stoi — siam go,spodai*z. sam dziuń- 
dziuj.

Ma na sobie ubiór galowy: przepyszny, jed­
wabny kaftan błękitny, żółtawe jedwabne spo­
dnie, spięte u dołu złotą klamrą, jakieś napisy 
wyszyte czerwono, kilka wstęg i orderów euro­
pejskich. A na wierzchu lśni się przezroczysty 
kaftan czarny ze sztywnej gazy jedwabnej. Na 
kapeluszu mandaiyńskim błyszczy w> słońcu — 
wielka czerwona gałka generalska.

Z niskim pokłonem i nadzwyczaj słodkim u- 
śmiecliem wita generał Dżao-mian swoich go­
ści... W yciąga do każdego obie wydelikacone o 
długich palcach, dłonie, serdecznie ściska rękę 
podaną i cichym głosem gardłowym zaprasza 
w7 swe progi...

Jest to już staruszek. Siwy, rzadki wąsik spa­
da mu dookoła ust. Oczy ma odrobinę kose, nie­
zwykle rozumne i przytem dobrotliwe; warkocz 
cienki i niezbyt długi.

Po chwili już siedzimy w salonach wielko­
rządcy. Umeblowanie na pół chińskie, na pół 
europejskie. Gabinet generała posiada duże 
biurko i kryte ciemną skórą meble. W saloniku 
meble obite niechińską materyą. Jeden tylko po­
koik jest czysto chiński — z witrażowemf szy­
bami w oknach, z amarantową ławą do leżenia 
i palenia tytoniu lub opium, i z rozinaiteini bły­
skotkami chińskiemi.

(Ciąg dalsrr n"-ałąnD
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W i e l b i  W ! ^ ; ó r  S y l w ^ s S r o 1̂
w sali teatru „UCtiESMA” . —  Początek o godzinie t C .3 0  wieczór.

P ierw szorzędny program  w  wy Konaniu najwybitniejszych artystów  teatrów krakow skich. W spółudział p rzyrzek li: 
pp. Druczowa, korabianka, Białkowski, N ow akow ski, W asilew ski, M Inowicz, K oszuicy, W iller i w . i.

Premier bułgarski w Krakowie.

wynika-, iż francuski Instytut radiowy walczy 
obecnie z dotkliwym brakiem lokalu, pei-sonalu 
i brakiem samego radium.

Sl — o-

Kraków, 29 grudnia. j liński wymienił: skóry, wełnę, tytoń, a przede-
(stm) W  dniu wczorajszym prem.er bułgair- . wszy sukiem zbńcśe. B ugatya ma jeszcze do wy* 

sit i, po zwiedzeniu niektórych zabytków Kra- | w&zu zboże z ■a zbiorów 1919 i 132® roku. Palskas-ki, po zwiedzeniu niektórych zabytków Kra­
kowa przed południem, (między innemi Wawe­
lu, gdzie na grobowcu Władysława Warneń­
czyka złożył twieniec z naipisem: „Obrońcy W ar­
ny — wdzięczna Bułgarya"), odbył konferewcyę 
z przedstawicielami piasy krakowskiej w biu­
rach ]>. czydyum miasta, W  otoczeniu jego znaj- 
dov, ali się pp.: KisimOw i poseł polski Grabow­
ski, który łaskawie pośredniczył w porozumie­
waniu się pomiędzy dziennikarzami a prezy- 
demem Stambulińskiin. Konferencya ta była 
swobodną i dość wyczerpującą rozmowę na te­
mat stosunków polsko-bułgarskich w różnych 
dziedzinach. .

Na podkreślenie zasługuj^ w niej ten mo­
ment, w którym premier bułgarski wspomniał
0 tern, że Polska, przeciwstawiwszy się bolsze­
wikom i odparłszy zwycięsko ich najazd, ocali­
ła tern samem małe narody od tej samej grozy
1 dłatogo teraz one szukają z nią sojuszu, wagłę 
dnie porozumienia.

Co do Bułgaryi, to chciałaby ona wejść z Pol­
skę nie tylko w porozumienie, ale w ścisłe sto­
sunki gospodarczo-hianidlowe. Jednym z potęż­
nych środków, umożliwiających te stosunki i 
zarazem przynoszęcy-ch korzyść obu narodom, 
byłaby projektowana przez sfery bułgarskie li­
nia kolejowa Gdańsk—Betleagacz. Mogłaby ona 
pójść przez Gdańsk—Warszawę—Kraków (wagłę 
dnie Lublin), CzernjPwce i przez całą Rumunię. 
Rumunia, jako jedyne obce państwo, prz;ez któ­
re przeszłaby ta linia, wiążąca Bałtyk z morzem 
£róizśemnem, również ciągnęłaby z niej wiel­
kie korzyści i z jej strony niewątpliwie projekt 
ten nie natrafi na przeszkody. Po urućhomieiniu 
tej linii wymiana towarów między Bułgaryą a 
Polską byłaby łatwa, szybka i bezpośrednia.

Na za.pytanie, co mogłoby być objektem ze 
strony Bułgaryi tej wymiany, premier Stambu-

a frJ.U ■
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w&zu zfeoźe ze zbiorów 1919 | 132® iokra. Polska 
niedawno zakupiła W Bńlłjaryi 1,300 wago- 
no w zbo&a, któro w dwóch trzecich częściacn je­
dnie już z bułgarskich partów rumuńskimi 
scnlepperemi do Gałaczu, a stamtąd przez Rn- 
muuię pujeuzie w polskich wagonach do Falski 
Pozostała jedna trzecia część tego zakupionego 
zboża pcjedzle holenaersLimj statkami z portów 
morza śródziemnego da Gdańska.

Poza temi kwestyami na konferencji poru­
szono momenty uczuciowe w zawiązaniu sto­
sunków polsko-bułgarskich, którym dał wyrak 
w przemówieniu swojem redaktor M. Konopiń­
ski, na co premier Stambulińskj serdecznie od­
powiedział.
' Wieczorems po cLalszeię zwiedzeńm Krakowa, 

premier StamLullński był na przyjęciu u prezy­
denta miasta, posła Fedorowicza, połączonem z 
rautem, na którym było obecnych kilkadziesiąt 
wybitnych osobistości ze świiaua int-eiigencyi 
krakowskiej. Na raucie wywiązała się ożywio 
na, swobodna pogadanka, która oczywiście kon­
centrowała się koło bułgarskich gości. Grupa, 
złożona z premiera Starrbulińskiego, Dp. Madża, 
rowa ii Kisimowa, oraz pcsla Grabowskiego 
była ośrodkiem wymiany zdań nu temat sto­
sunków polsko-bułgarskich. Poruszano wiele 
kwestyj zarówno .ze świata polityki i ekonomii, 
jak literatury, sztuki i wogóle kultury. Między 
innemi, rektor Akademii górniczej w Krakowie, 
dr Hoborski, zakomunikował bułgarskim go 
ściom, że w krakowskiej akademii jest za/ezei- 
wOwanyeh 5 miejsc dla sturentów pełudniowo- 
słowiańskich — wiadomość, bardzo mile przy­
jęto. Wśród pogawędki bardzo szybko ubiegł 
czas i nadszedł termin, kieidy zagraniczni goście 
musieli odjechać na sta cyę. serdecznie się z« 
wszystkim? pożegnawszy.
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(m-m) W ydawca ilustrowanego pisma 
| nai Vilaglapja“, Szymon Trdtor-;, koz.;'
: c.ach Budapesztu rozdawać publiczna 

vvo dwukoronowe banknoty, : 
po jednej stronie reklamą dla 
kie trwonienie pieniędzy — 
iiustrow-ac baz-wartasciavvoś 
mysi ten wywołał wszakże oburzenie wśród 
przechodiniów. Policy a w kroczyła, zsk.nzująe 
rozdawania tych osobliwych ka.rt.ek reklamo­
wych i skonfiskowała wydawnictwu „Toinai 
VHagla,pja“  przygetewane zapasy banknotów. 

Ponieważ przez wydrukowanie reki my dwu- 
koronówki straciły wartość obiegową, więc pro 
kuratorya wdrożyła dochodzenia przeciwko 
dawcy pisma. w y -

urn za ira ia ia  t t i l i  P i l
| (x) Jak sie dowiadujemy inspektorat węglowy

w  Krakowie został zmuszony ponownie do cd- 
? dania zarządowi kolei transporty wosrla n r y r r .  

czar,ego z zagłębia krakowskiego dla nas-ero 
miasta. Wskutek tego Kraków po2&awmiiv z>  
stanie ponownie Ogaln. Zaznaczyć nal'żr. z- w 
ubiegłym miesiącu kolei rekwirowała weaioi 
przeinaczony dla Krakowa przez 28 dni. Także 
fabryki i inne przedsiębiorstwa nie otrzymują 
od dłuższego czasu koksu.

Pogoń za ohMamim.
(x) W czraj z ipraeieżdżaiacei ul. Straszewskie­

go karetki pogotowia ratunkowego v,'vskoczvł
wieziony do szpitala umysłowo chory i noczał uciekać w — -----V40.JL, r oiu-WU cnory
uciekać w stronę uniwersytetu. Ponieważ cn l>
kany rzucał sie na przechodniów, zawezwano

i silna i patrol policyjna. która ubezwbdnTa. eho-
\ rego i  oddała, w  rece lekarza pogotowia ra.ua- \ kowego.
t  —

f ■ MaŁA LITERA a  WIELKA RÓŻNICA, w  tytule 
i' wczorajszego artykułu wstępnego przysłowiowy cl' a- 
I blik drukarsko-korektorski sprawił, że zamiast „Po- 
: seł polski o Bułgaryi1* wydrukowano ..Poseł poi?

Chwile
k ^ t o n . ę j l a r z y k :

Św . Tom asza b.
Wschód słońca: S-3 9 .

Zachód słońca: 3 -46 

Długość dnia: 7 3 6 .

TE A TR  IM JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Środa: „O riatko“ .
C z w a r t e k : .O r lą t k o " .
P ia tc -k : „Żolnrerz królow ej M adagaskaru '1.
Sou,na popoł.: ..Bet.leem polskie".
Sokota w ieczór; ..Tragedya Fum enesa".
N iedziela pop oł.: ..Betleem polskie".
Niedziela w ieczór: „Żołn ierz królow ej M adagaskaru1*.

TEATR POViLjZ.LCh.AIS
środ a : „Lalka".

TEATR „BAG ATELA"
Ś r o d a :  . .P o w ó d ź " ,
Czwartek: . .P o w ó d ź " .
Piątek o godz. 7.30 i 11; W ieczory  Sylw estrow e.

OPERETKA w  NiftoOŚCIACŻi
Środa: ..Dziewczę z H olandyi".
Czv\artek: „D ziew czę z H olandyi".
Wy BLADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św. Dncba) 

w zarządzie krakow sk ei a Zw iązku literatów .
Ś /oda J. F a c h :  „G w iazdy teatralne" cz. II. H eim a 

icm-łrzeiewska.
Czwartak. J F lach : „G w iazdy teatralne".

EU cr.ora D os?
liCLLEGiUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

(5I.ÓWNY, LINIA A— B, L. 39L.
Śmdn red Fm il H aecker: ..O futuryzm ie", 
śn bn fa  p r o f  d r  J. R e is s : ..T w ó r cz o ś ć  S ch u berta ." 
Iz ilustr. m uzó.

.   . yv y ui UKU\
! w Bułgaryi". Jedna mała litera a wielka różnica. 
> którą zresztą inteligentni czytelnicy sami zapewner.vK

SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i miro 
:owskim w roli tyt. N

..... ----   objawia sie rozchwytaniem
K tów na każda ogłoszona serve 
J tego „Orlątko" grane będzie 4

j zauw ażyli.
Z 7SATRU IM. 

f „O rlątko" z p.     ■*+.

 ___  ̂ m. Białkowskim w roli tyt. Niezwykły
f, sukces te.i sztuki objawia sio rozcliwytaniem bile-

* servę przedstawień Wobec
„„„zie 4 razy w przyszłym ty­

godniu, W  dzień Sylwestrowy wznawia teatr : lasye 
}: czną polską farsę nigdy niezawodnego . Żcłnt r/.a 
> królowej Madagaskaru" St. Dobrzańskiego. Syn au­

tora p. J. Dobrzański prowadzi reżyserce i gra g;ó-„ „ „ i - ; -— ‘ -

Żydowsikię Biuro korespondencyjne donosi z 
Genewy: Przewodniczącemu pierwszego walne­
go zgromadzenia Ligi Narodów został wręczony 
memoryał w sprawie mas ludności żydowskiej 
na Ukrainie. Podpisani na memoryale pp. So-
kolow, Łucyan Wolf, Izrael Zangwił zwracają * rt6 -• uusKonaią ons
się do l ig i  Narodów prosząc o wyłonienie spe- ' Ordvń«Ua PD B((acka- Dobrzańska. Ko
cyalnej komisyi dla zbadania okropnej sytuacyi I Nowy ^Rnk -rwid- So-,arskl- Wasi)
ludności żydowskiej. k — >' • poiuamu

_    „.„..auM jrtłteryę i gra gio-
; wną rolę (Mazurkiewicza1). Świetna ta farsa otrzwia
$ w teatrze im. J. Słowackiego doskonała obsadę. Hole 5 główno uroi. ° ---- 1 "  ’ ‘

fi
Niektóre dzienniki warszawskie wystąpiły z 

informacyami o mających nastąpić nomina- 
cyach na stanowiska wojewodów w Małopclsce | 
i na kresach wschodnich. Korespondent wasz 
może zapewnie na podstawie informacyj zasiąg- , 
nięiycłi z dobrze poinformowanego źródła, że \ P^ryz. w km ^rn p-snstwo Cune 
komb.nacyo te pisni warszawskich nie mają ża- i ni'1 S1? swemt od.»i,.c.aim, ji-si .> 
■dnego uzasadnienia.

0 kancesye szpksrski? w Małoiiolsce.
Wobec wydania przez władze galicyjskie roz- f, 

porządzenia o wygaśnięciu z dniem 1 stycznia jf 
koncesyj szynkarskich, właściciele tych zakła­
dów zwrócili się do ministeryum przemysłu i | 
handlu z prośbą o odroczenie tego postanowlie- i 
nia. Ministeryum chcąc zbaidlać szczegółowo tę 
sprawę poleciło władzom cofnąć rozporządzenie 
aż do wydania przez niego ostatecznej decyzyd.

Parjż  nhce kupić t e a  gramy radiom.
(zł.) Delegacys piątej komisyi paryskiej lady 

miejskiej zwiedzała przed paru dniami Instytut 
radiowy, w klórym przyjęła ją pani Curie Skło­
dowska w otoczeniu swych współpracowników. 
Delegatem chodziło o porozumienie się w spra­
wie projektu p. Le Troąuera odnośnie do naby- 

cz. III. \ cia przez miasto Paryż dwu gramów radium;
wydatek ten obliczony jest na blizko dwa mi­
liony franków. Pani Curie przedstawiła korzy­
ści, jakie minio wysoką cenę, wyciągnąłby Pa­
ryż z tego nabytku.- W  chwili obecnej laborato- 
ryum znakomitej uczonej polskiej rozporządza 
zaledwie jednym gramem tej cennej subsbaneyi; 
jest to ilość nie wyetarcZo-jąca na pokrycie za- 
potrzenowaniia szpitali, a tem mniej na prowa­
dzenie dalszych doświadczeń naukow-ych, co jest 
tem przykrzejsze, iż terapia radiowa daje już 
świetne wyniki w leczeniu rozmaitych rodza­
jów  i odmian raka,.

Jest naprawdę rzeczą ubolewania godną, że
un5eśrnierte,.-

 „ „ —  ------. -------- , j . — x.-d  tym wzgłę-
| dem o wiele gorzej wyposażony od Londynu 

Nowego Jorku i Berlina. Z wyjaśnień pani Ćmie

osiTio^ssa, 
lewski. W

I -------------  „Betleem". wieczorem ze
względu na zjazd z orowincyi daie Teatr ostatnie 
dzieło Rittnera „Tragedyę Fumenesa".

ZMIANA REPERTUARU W MIEJ. TEATRZE PO­
WSZECHNYM. Dziś 29 bm. zamiast zapowiedziane­
go wodewilu „Przewodnik tatrzański" ulubiona o-DPPPtlffl T tłllrcł**

Z TEATRU „BAGATELA* Wystawiona wczoraj 
po raz pierwszy „Powódź" amerykańska komet:-, a 
i-Ienninga Bergera wywołała duże wrażenie. .,Po­
wódź powtórzona bedzie dzisiaj i iutro

NOC SYLWESTROWĄ W „BAGATELI" wypełnią 
dwa widowiska. Oprócz zespołu na j wy bitnie iszven 
sił „Bagateli" weźmie w mej udział słynna Józeta 
Borowska.

KONCERT SYMFONICZNY w najbliższa niedzielę 
dnia 2 stycznia 1921 r.. będzie wobec niebywałego 
powodzenia III. koncertu powtórzonym. Profesor 
Eisenberger no raz ostatni przed wyjazdem swym na 
trzymiesięczne tournee, odegra na ogólne ża dania 
koncert C-moll Beet.hovena. Powtórzona, bedzie też 
V symfonia, której interpretacya pod batuta karvi- 

i mistrza Górzyńskiego w wykonaniu orkiestry sym­
fonicznej Związku, ogólne znalazła uznanie. Tib-ty 
do nabycia w kasie zatpawiań braci Lipskich (ul.

; Sław.kówskaL
NOC SYLWESTROWA SYNDYKATU BRIPUNI- 

j KARZY KRAKOWSKICH odbędzie sie w „Udzioło*
| we.i" dnia 31 bm. wieczorem z nader urozmaiconym 
i programem i niespodziankami. Wstęp za zaproszc- 

niami. które wydawać bedzie komitet od godziny G 
do 8 wieczorem w redakcyi „Naprzodu".

! ZGŁOSZENIE O CUKIER DLA CHORYCH. Przyj- 
1 mowanie zgłoszeń w biurach clilebowych o dodn’ ko- 
I we racye cukru dla chorych i matek karmiących 
: kończy się z dniem 31 grudnia br. Magistrat ’ -2v w a 
i interesowanych, którzy dorad nie wnieś!: Zgłoszeń 
i w powyższym celu. aby do terminu wyże? podane­

go przedłożyli wc właściwych biunpcli chlebowych 
' przepisane świadectwa lekarskie, gdyż późniejsze 

zgłoszenia nie bedn uwzględniane. Termin wydawn- 
• nia dodatkowych racyi cukru będzie później podany.

W  SPRA.W £E DEPUTATÓW ROP OTNK Ua: ygi
gistrat wzywa właścicieli wksS. kierowników .. 
dćw przemysłowych i przedsiębiorstw robót publicz­
nych aby celem uzyskania przydziału dodatkowych 
racy’ żywności dla robotników na iriiesuic hity T.:Y* 
zgłosili wszeikit zmiany lane od ys.a'.n;<-gę /.ui -  
s/.er.ia zaszły w ich personalu robotniczym wskutek
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Ś l i w  k s t a i ą  w  K r a k o w i e .
Tinz von Zasławski tfómac-em. —  Dziwna h:storya miliona marex z YMCA.

TT*. pł

Trepami defraudanta.— Samochodem przez całą Austry 5. —  Odzyskanie łupu.
Kraków, 29 grudnia.

(stm) Przed niedawnym stosunkowo czasem
„przysłał" do popularnej i szanownej organjża­
cy i YMCA w KrakO'\vie miody, zaledwie 22-letni 
człowiek, przyjemnej powierzchowności, wy- 
t ,  ornego yglądu, władający językiem angiel­
skim, wobec czego p. Aleksander Zasławski — 
tak s!q nazywał, — został przy „Cioci Ymci“ 
tkmaezem. Zachowywał się w tej roli popra­
wnie wobec czego nie budził też żadnycu po-

»r reyamie na Rakow ską Ymcię rde miał żad­
nych widoków.

Tortomiast postanowili działać na dłuższą, me­
tę. Przed mniej więcej tygodniem p. Zasławski,

sób bez „m ilionówki“ , —  młodzieniec puścił się 
w  szeroki świat. ■

Byłoby mu może udało się w nim zniknąć 
razem z pieniądzmi, gdyby me to, że miał tu 
do czynienia z energicznymi Am ery kamami, z 
którą to okolicznością prinz Zasie wski jakoś 
się nie liczył. Otrzymawszy wiadomość o  'tej 
defraudacyiy kierownik ku .akowskiej organiza­
cji. YMCA, kapitan dr. M. Price, słusznie nie 

j licząc na oficyalną policyjną interwencyę, sam 
■zen. Zresztą, jak się okazało., p. Zasławski , puści! się w  pogoń za pomysłowym „księciem".

~ 1 Tropy jego prowadziły na południe. Wiedeń.
; Ischl, Graz były etapami poiywcy miliona, i w 
! tern ostatniem mieście go przychwycono. „Prinz 

von Zaslawsky" bawił się tu bardzo dobrze, — 
j zdążył już z milioma w y nać 350.000 marek, nad­

to na miejscu jakimś skomplikowanym mane-
A'.o ’.y j: k się teraz okazało, przedstawiaj się 

wszędzie jako „Prinz" Zasławski, sekretarz pol- 
-hicyo poselstwa w Londynie, — pojechał „so­
lda" cl o Przeworska i tam, niewiadomo jakim 
Ł • oobeny, pozyskawszy zaufanie YMCY, zdołał 

nad jąć od niej s&iUen marek gotówką. należą­
cych" do YMCA i znajdujących się tam w depo­
zycie. Z tak pozyskanym mjlionikiem — SyO- 
atr’;

wrem zd.a'ał wyłudzić od pewnej młodej osoby 
200.000 koron. Ta ostatnia okoliczność spowo­
dowała, że aresztowany pozostać musiał w 
miejsccwem więzieniu. Dr. Price powrócił do 
Krakowa z ocałonemi przynajmniej 650.000 miar 
kami.

orzYtwiku i ubytku rracujacych podajac odnośnie 
do każdego nowoprzyietego lub ubvłcRo pracownika 
.ordo i nazwisko, zatrudnienie i adres mieszkania. 
\Vvkr.zv te potwierdzone przez właściwego komisa­
rza oinyędoweRD i kasę chorych należy złożyć w Wy- 
•oHnie HI cl Magistratu ( ifićyns I. p. Nr. drzwi 271 
w śnie ab 30 i 51 rrudnia 1920 r. i 3, i  stycznia 1921 r. 
w n-oBcinnch od 9 do 1 w południe. Pracodawcy, 
"<--ó?zy dotychczas ni? zgłosili swych pracowników 
do dodatkowej aprowizacyi maia również w po"’yż- 

'w.ysi edu przedłożyć odpowiednio potwierdzone 
•fiiicrrc wykazy pracowników w oznaczonym wyżej 
itTPdrsic.

17 C " .TELNI TOWAPZYSKTEJ odbędzie się w 
pirt ik. 31 hm. zabranie sylwestrowe członków. Po-
czrirk (> godzinie 9 wicczćr.

ODCZYT. P, iś tj. we środę 29 bm. odbędzie cię od- 
cc*. t n. dra Mieczysława Jeżewskiego na temat: 
..7iawl-ka elektryczno** w sali Miejskiego Muzeum 

inYsIowTaro, ul. Smoleńsk 9. Początek o godzinie 
.pł-R.e: wieczór.

łyj WALKA] Z LICHWĄ. Wczorai urząd walki 
z lichwa skonfiskował na tutejszym dworcu kolojo- 
w vm trzy paki jaj oraz jedna pake sera. będące 
wir.-nc.ścia niciakieRo Scblcsingera z Dębicy. Arty­
kuły te usUowął Schiesinger wywieść do Bielska. 
h,A' nc-cześnie na dworcu zakwestyonovva.no "00 kg. 
f = i; niewiadomemu wtaścicielowi. Fasola ta była 
n. teicwena do jednego z powiatów prawdopodo- 
Irie w csiach snekula?yinych.

(y \ Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policva krakowska 
pr-tz/cwala Stanisława Brzezińskiego i Jana Zeba- 
m~e. którzy Józefowi I.cpin.rczykowi z Iwanowic 

radli z kieszeni pcrfrrorofke z kwota 2530 marek. 
•i?ę»r,;r,dze i porfnc.onetko odebrano. Aresztowano w 
'Krakowie Antoniego Czajow^kiego. który w idnie 

•.cka skradł Stefanii Witeszczał pulares z pie- 
pindzmi Aresztowano Antoninę Cicha lat 34 z Pro- 
szii-,vic od której odebrano tobół bielizny. 0 ’ cha tłu- 
■ ryła sie. |ś bielizno nabv!a od jakiegoś niezna- 

ycrczo m"żczvzr,y i kobiety. Komu bielizna ta zo- 
ro «i—c.jyiora la  razie nie „twierdzono Policya are- 
ie r-w-.ła Franci -zka* Siwka lat. 03 ■? R;bic za kradzież 
dvY0c.li werków kukurudzv z wozów- kolejowych.

(w\ F.LUŻ ACA-JZŁOEZIE JKA Aresztowano niefa- 
ki<- : , Korzana. którego żona Marya przyjmowała o 
bowiaikł posługacr.kł ped rozmaitemi nazwiskami, i 
f  -T .dair. s w o ic h  chlebodawców. . Ostatnio i kradła 
ora Emilowi Kerschnorowł ul. Krupnicza 12 futro 
h '.. i ■; weriości około 40.900 marek. Skradzione rzę- 
czy sprz dawała ona razem z mężem.

M  KRADZIEŻ ZIEMNIAKÓW. Policya ar szio- 
wr!a Ar.dj&c-la Draba lat 29. Jana Piskorza łat 52, 
-■ i.-Jc-!‘V e We źniakową lat 42 z Ludwinowa. którzy 

ł-, (vMe nlciakiego F°!czera w Podgórzu skradli 
v, f.-'werlcści 7.000 marek. Wozem tym obieźdżali 
<-.7 >.'.c-c-'.!spy oraz Lusine i wykradali gospodarzom 
z r-rrów- zisirniaki. Wóz oraz większa ilość zie­
mniaków od-brano.

! „-wziętym" w tajemniej przed siwą chleibodaw- 
j czynią.
j —  Oddać go mnie na przechowanie — brzmia- 
ś ła stanowcza odpowiedź chiromantki — a dalej 
| postąpić „mądrze". - . : . h

Tak się też stało.
Nicdość tego: chiromahtka wytłumaczyła kli­

entce, .iż obecnie nastały takie anormalne czasy, 
iż wyzucie kogoś z mienia nie stanowi wcale wy 
stępku.

Los jednak zrządził, że Fuksowa w chwili ja­
kiegoś zdenerwowania, cizy „transu" zwierzyła 
się żonie listonosza, Jeżowej, która tajemnicę 
zdradziła poszkodowanej; stąd rwetes i docho­
dzenie w domu zbogaeonegio już dziś chiroman 
ty Anysza.

Gdy bona zgłosiła się do chlromanrki z wia­
domością., że rady jej poszły na marne i że w koń 
cu należy zwrócić naszyjnik, Anyszioiwa zaparła 
się przyjęcia gc „na przechowanie".

Sprawa cała oparła się o sąd okręgowy i osta­
tecznie niesumienną bonę skazano na rok wię­
zienia a chiromantkę na 6 miesięcy.

Lektura : romansów 
powiatem da rozwodu.

(m-m) Do wiedeńskiego sądu cywilnego zgło­
sił skargę rozwodowy pewien małżonek poda­
jąc, że namiętność jego żony do czytania senza 
eyjnych romiansów siktainia go do rozłączenia się 
nią. Ilekroć przychodził do domu — zastawał 
zawsze żonę pogrążoną w lekturze jajsiejś sen­
sacyjnej powieści. Zajęta pzygodami romanso­
wych bohaterów —  zapominała o prizyiządzeniu 
mężowi obiadu, czy kolacyd, tak że nie chcąc 
głodować, musiał żywić się w restauracyi. Po­
nieważ dłużej nie może tolerować tego stanu 
rzeczy — więc podaje się do rozwodu.

rozpraw a, która kilka dni temu odbyła się w 
warszawskim sądzie okręgowym stanowi ostrze- 

; nie dia łatwowiernych, darzących ufnością ró- 
żnych telepatów, chiromantów. jasnowidzących 
iip. mistrzów wiedzy okkultystycznej, którzy wy- 
ra-idią teraz niby grzyby po deszczu.

Fan Pinkus tz, profesor chiromancyi cieszył 
|,;.V oifem ną popularnością wśród specyalnej 
kli/r.ieli warszawskiej.' W  czasie swej nieobe- 
cn i/c i p. Anysz, utrzymujący apartamenty do- 

iaóo/.alne w Warszawie przy ul. Krakowskie 
. . / ednlieście — zostawia zazwyczaj jako zastęp 
1 ów. cięlupia.jącyołi n-ajwną publiczność warszaw 
j.ką, — żonę sną, lab siostrę.

I)c niej to właśnie przybyła .pewnicgo poranku 
'/• r.ra Fuks, bona i między innemi żądała wska- 
5 i wek, co ma uczynić z naszyjnikiem platyno­
wanym z brj lantein, (wartości lOO.OOt) inarek)

Ruch giełdowy.
Kraków, 29 grudnia.

(4) Ruch giełdowy yv dalszym ciąga był bar­
dzo ożywiony. Wszystkie bez wyjątku papiery 
przemysłowe osiągnęły znaczną zwyżkę.

Z akcyj handlowych osiągnęły dalszą zwyż­
kę „P . T. H.“  z 780 na 810. a  sprzedawano ich 
bardzo znaczną liczbę.. Tak samo „Imp;exy" cie­
szyły się znacznjun poikupem.

Z papierów przemysłowych dużą zwyżkę osią 
gnęła „Siersza", bo o 350 punktów. Z innych 
poszukiwano „Zieleniewski", „Trzebinia1* (żela­
zo), „Parowozy" oraz „Polski Glob**.

W  akcyaeh bankowych ruch by nieco żyw­
szy. Nabywano „Polski Bank hipoteczny" po 
660, oraz „Powszechny Bank kredytowy" po 530.

Z papierów lokacyjnych poszukiwano 4 i pół 
proc. poż, kraj. z r. 1914 po 92, 4 i pół proc. 
listy zest. Banku kraj. po 101 1 i%  listy zast. 
U/m ku kraj. po 97.

Waluty i dewizy bez zmiany.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 23 GRUDNIA.
W aluty i dewizy: Dolary Stanów Zjedn, go­

tówka 550, 600. Franki francuskie gotówka.- 30, 
32‘50. Miarki niemieckie gotówka 800. 845. K o-.

rony austryaclde gotowka 90, 100, czeki 95, 1C5. 
Korony czcsko-słowackie gotówka 720, 7G3, cze­
ta 730, 770. Lei rumuński.® gotówka 7‘50, 8. Liry 
w.oskie gotówka 21, 23.

Akcyę Tow. handl. i przem.: Polskie Tow. 
hlandl. („P. T. H.“ ) ofiar. 750, żąd. 850, tians- 
akc. 780—810. Handl. Spółka akc. „Inipex‘* 0- 
fiar. 400, żąd. 450, trans akc. 435—420. „Polski 
Glob" Tow. transporto wo-lrandl. ofiar. 2400, żąd. 
2500, transakc. 2450. Zieleniewski ofiar. 5CJ0, 
żąd. 5800, transidcc. 5700. Warsz. Spółka, akc.’ 
budowy parowozów ofiar. 8300, żąd. S600, trans­
akc. 8350—8550. „Lemiesz" fabryki maszyn rol­
niczych ofiar. 6200, ż<pi. 6400, transakc. 6300. 
„Trzebńiia" fabryka maszyn i narzędzi roln. 
Oifiar. 3200, żąd. 3400, transakc. 3250—3400. „Au- 
tomotor" fabryka samochodów ofiar. 2500, żąd. 
2700, transakc. 2600—2650. „Górka" fabryka ce­
mentu ofiar. 5000, żąd. 5200, transakc. 5100 Ga- 
lic. akc. Zakłady górfi. Siersza ofiar. 4300, żąd. 
4700, transakc. 4375—4700. „Tepege" Tow. dla 
przedsięb. górniczj'ch ofiar. 7500, żąd. 7700. Pol­
ska Nafta ofiar. 4800, żąd. 5000, transakc. 5uU0 
-4800. Elektrownia w  Sierszy ofiar. 4000 żąd. 

4200. „Oikos" T. A. ofiar. 4700, żąd, 4900, trans­
akc. 4800. „Pezet" Powszechne zakłady Dudowl. 
ofiar. 1400, żąd. 1500. Fabryka przetworów tłu­
szczowych w  Trzebini ofiar. 3000, żąd. 3400. 
„Krakus" Zjedn. fabryki przeitw. wyskokowych 
ofiar. 3400, żąd. 3600.

Lwów (PAT). Giełda z dnia 28 b. m.: Ruble 
carskie po 100 400—430, po 500 400—430 drobne 
300—330. Ruble dumsikie po 1000 80—100, po 250 
60—80. Karbów ańce po 1000 5—8. Grzywny po 
500 ] wyżej 9—12. 100 franków francuskich 34*50 
—36. 100 franków szwajeaasfcich 88—93. Funty 
szterlingi 2050—2150. Doiary amerykańskie 55D 
—600. Dolary kanadyjskie 460—500. Marki nie­
mieckie po 1000 745—795, po i OO 650—750, drob­
ne 5ó0—600. Lei rumuńskie po 500 805—905, dro­
bne 705—805. LLy wiloskie 21—22. Korony cze­
skie 660—720. Korony austryackie 90- -100. Fra,n 
ki bi Igijskie 35*50—37*50. Karany szwedzkie 109 
—116. Kuirony dujskie 84—88. Korony norweskie 
94—88. Mu-ki fińskie 800—900. Floreny holen­
derskie 178—188. Dewizy: Londyn 2050—2150, 
Paryż 34*50—36, Zurych 88—93, Praga 660—720, 
V iedeń 100—110. Berlin 745—795. Nowy Jork 
wyżej 50 550— 600, niżej 50 540—590. Medyolan 
2 j— 22, Bukareszt 805—9u5, Bruksela 35*50— 
37*50, Kopenhaga 84—88, Finlandya 11*50—12, 
Holandya 178—188, Szweoya 109—116, Norwe­
gia 84—88.

Warszawa (tel. M.). Na dizflsiejsBej giełdzie 
wa2„zaws:kiaj panowała niejednolita tendeneya. 
Na ogół jednakże usposobienie było mocne. Li­
sty zastawnie miejskie i ziemskie cokolwiek się 
wzmocniły. Akcye bankowe w stabym ruchu, 
Ruble poszukiwane przy kursach mocniejszych.

Giełda: Oblig. m. Warszawy 6% z 1915—16, 
transakc. 207*50. 6% z 1917 m. Warszawy żąd. 
211, peszuk. 206. Listy zast. 4 i pół proc. ziem. 
transakc. 186*50—187, żąd. 189, poszuk. 184. 5% 
m. Warszawy 227*50—227, żąd. 230, poszuk. 226. 
4 i  pół proc. m. Warszawy 202—202*50, żąd. 211. 
poszuk. 203. Ruble carskie 500-tiki 415—410— 
412 i pół, reiszita bez zmiany.

Poznań (PAT). Giełda poznańską z dnia 28-go 
grudnia- 4 i  pół proc. poznańskie listy zast. bez 
litery i litera C 156—0. 4 i pół proc. listy zast. 
uozmajskie litera D i  nowe 198—0. Bank związ­
kowy od 1—7 emisyi 400—P. Bank związkowy 
od 8 emisyi 390 -P . Bank handlowy 500—0. 
Bank KwileCkt i Potocki 600—0. Patria 89C—0. 
Cegielski 450—0. Centrala skor 710—P. Poznań­
ski Bank ziemski 400—P. Bank poznański 225 
—0. Bławat polski 298—0. Hartwiig 620—630— P. 
Roman Maj 520—525—P. Orient 230—P. W sgon 
Ostrowo 200—P. W ytwórnia chemiczna 550- P. 
Dom konfekcyjny, 270—P.

Wiedeń (PAT). Kursa dewiz: 'Amsterdam
20600, Zagrzeb 413, Belgrad 1658, Berlin 896, B~u 
ksela 4105, Budapeszt 109*75, Bukareszt 815, Lon 
dyn. 2315, Medyolan 2215, Nowy Jork 66. Paryż 
3830, Praga 745, Sofia 705, Sztokholm 13070. W ar 
szawa 94*50, Zurj-ch 99*75, dymairy 1624, dolary 
656, francuskie 3840, szwajcarskie 9950, holen­
derskie 20550, duńskie 9075, czscho-słowackie 
747, węgierskie 112*90, lei 810, lewy 720, włoski a 
2190, marki niemieckie 898, marki polskie 98*80, 
funty sztrrDngi 2305.

Praga (PAT). Kursa dewiz: Berlin 119*75, W ar 
szawa 13*25, marki niemieckie 119*75, marki poi 
skie 12*25.

Zurych (PAT). Końcowe kursa dewiz niezmie 
nione.

Z KRAKOWSKIEGO TARGU NA BYDŁO.
Na targ od 18-go do 24-go grudnia 1920 reku 

spędzono: buha.i 134, wołów 59, krów 176, jałć 
wek 213, cieląt 709. owiec — kóz i haramów 12,

13650913
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Rekonstrukcya gadinetu zależne od stronnictw.
;bę i jego

„Idea Nazjonale“ donosi, że część wrjrts ra- 
ncrala Wrangia sto-J po skonie Jugosławia ń?k ioj 
na linii rczejmowej przeciwko żołnierzem tl‘An­

no

Narady w sprawie przesilenia gabinetowego.
Warszawa. (Tal. W.) Z Zakopanego otrzyma- podczas narad z wicemarszałkiem Sejmu Osie- j 

tu depeszę, że prezydent

nuiłzio. Wojska generała Wranala 
sięgę na wierność Serbii.

zYozyiy przy-

miniiSlrów Witas ckim i prezesem Koia mieszczansiucno, ^ _ *__ posłem
rekon-

U.1U£ pw^lU^c.LY Ai-J. v r-V -  J   c „ - -
b o  nie posunąć sprawy naprzód. Następnie szyiiski pozostaje na razie w Zakopanem.

Perspektywa poprawy marki polskiej
  * —------ i -   1-- I . , , , __ , ,Warszawa (PAT). Dzienniki podaję: W  WTar- j dykat z siedzibą w Paryżu, zamierza kalłmla-

sznwie bawię obecnie przedsf awieiele przemy- wać sw^je towary w markach pilskich. Przy-
slu francuskiego. Eorleiencyc ich z icprczen- czyną tej zasadniczej zmiany w utartych po
tantami warszawskiego śwista handlowego m i- wojnie zwyczajach zbytu jest grożący
gą dokonać przewrelu w naszych stosunkach 
gospodarczych. Wbrew dotychczasowym prak­
tykom, według których kupcy polscy za towa­
ry francuskie płacić muszą we frankr.ch, obec­
nie cały szereg fabryk, w tej liczbie wielki syn-

fra.ncU'
skiemu przemysłowi kryzys z powodu braku 
rynków zbytu. Jedna z niemieckich fabryk lam 
pek elektrycznych już stosuje kalkulucyę w niar 
lcach polskich.

S zrzrmrm

Rtiakcyoniści niemieccy gromadzą broń.
Wykrycie składu w Zgorzellcach.

ki.) Poseł socyalłslyczny do , cach. Zarówno w mieście samem jak w okolicy

G oiiiti w sprawie N;eKi.
Rzym. (PAT) Ag. Stefani. Dzienniki donoszą, 

że prezydent ministrów Giolitti przyjął cl-e p u ta­
cy ę posłów należących do rozmaitych grup, któ­
rzy prosili o informacye co do Rjeki. Prezydent 
ministrów zaprzeczając pogłoskom o śmierci al­
bo zranieniu D‘Anminzia oświadczył, że sądzi, 
iż uda się w przeciągu dnia dzisiejszego, stoso­
wnie do planów generała Csviglii, zająć Kjekę 

| wojskami regularncmi wło3kiemi. W ydał on 
rozkaz, aby możliwie oszczędzono rozlewu krwi. 
Giolitti zaprzeczył dalej 
strzelano z okr 
Z okrętu
na koszary i na gmach komendantur........
torpedowiec „Espero“ musiano uczynić niozd 
nym do jazdy, a to ze względów 
Prezydent ministrów oświadczył, ze musiano 
przyspieszyć akcyę przeciw Rjece, albowiem 
należało zapobiedz interwencyi ze strony Ju 
sławii.

„Corriere d‘Italia“ oświadcza, że posłowi 
konierencyi z Gioiittim oświadczyli 
postępowanie rządu z&

pogłoskom, jakoby 
ętów na domy prywatne w' Rjece. 

„Andrea Doria'1 dano kilka strzałów
Konir- 

.,u t—
wojskowych.

o-

e po 
ze uznają 

usprawiedliwione.
Warszaw^. (TeJcf 

parlamentu niemieckiego llaubadel wniósł in- 
terpelacyę do ministerstwa wojny w sprawie 
odkrycia olbrzymiego składu broni w Znoizcli-

od kilku tygodni odkrywa się składy broni, któ­
re m ają należeć do wielkiej organizacyi reak­
cyjnej.

NADESŁANE.

Sytuacya polityczna w Niemczech.
Niemcy wobec traktatu wersalskiego. —  Sprawa Górnego Śląska. —

Niemcy a koalicya.
EcrRn. (East Express) Min. spraw zagranicz­

nych Simons ogłosił we „Frankfurter-Zeitung" 
artykuł o sytuacji politycznej Niemiec. W  arty­
kule tym minister powiedział: Sytuacya N-e-
miec staje się coraz irufiuicjsza w miara wyko­
nywania traktatu wersalskiego. Każdego tygo­
dnia nasi dawni przeciwnicy stawiają nowo żą­
dania, których wykonanie mogłoby zaszkodzić 
poważnie interesom niemieckim. Wygórowane 
żądania ekonomiczne i finansowe mogą zabić 
rozwój produkcyi i gospodarstwa w Niemczech. 
Anglia i Francja były zawsze gotowe do zała­
godzenia swoich nieporozumień kosztem na­
szym. Stasunki polityczne między Niemcami a 
JRosyą nie wyjaśniły się jeszcze (?). Sprawa Gór­
nego śląska sieje się z dnia na dzień coraz bar 
dziej krytyczną. Znajdujemy się, ściśle biorąc, 
w stanie wojny z Ameryką, ale pomimo to ma- 

*iteamffiaKMmzi

my jeszcze nadzieję na przyszłe powodzenie. 
| Eksperci pracujący w Brukseli prowadzą ukla- 
; dy w sposób spokojny objektywny, co pozwala 

nam spodziewać się pomyślnych wyników' ich 
pracy. Cyfra odszkodowania ustalona będzie w 
Genewie w rozmiarach możliwych do przyjęcia. 
Rząd sowietów zdaje się być skłonny do w ej­
ścia w  ściślejsze stosunki ekonomiczne z naro­
dami Europy środkowej i wschodniej. Z Polski 
dochodzą /do nas głosy pojednawcze. Nie łatwo 
jest uwierzyć, a w każdym razie byłoby nie do 
przebaczenia, gdybyśmy odrzucili próby pogo­
dzenia się z Polską. Możemy być pewni, że no­
wy prezydent Stanów Zjednoczonych nic omie­
szka przywrócić stanu pokojowego z Niemcami. 
Oto są nikłe światełka, które nam pozwalają 
mieć nadzieję na przyszłość.

Ultimatum górników w zagłębiu ostrawskiem.
Morawska Ostrawa. (East Express) Jak wia­

domo orgznizacya górników w Zagłębiu ostraw­
skiem zażądała w pierwszej połowig grudnia 
znacznej podwyżki płacy. Wobec tego, że rząd 
nie da: do tej pory żadnej odpowiedzi, górnicy 
ibsiawiU  chcenie ultimatum, domagając się za­
łatwienia sprawy najpóźniej do 31 grudnia. Żą­
dają oni podwyżki płacy akordowej z 40 na 47 
koron. Ponadto przedsiębiorcy mają dodawać 
do rent pro wizy o ni s, ów 100 koron czeskich mie­
sięcznie, do rent wdów 50 koron czeskich, do 
rent dzieci i, sierot 2G koron czeskich miesięcz­
nie. £a wszystkie szychty ma się dopłacić do­
datkowo od 28 iistopada b. i‘. wstecz 7 koron cz. 
Górnicy domagają się nadto GO cetnarów metry­
cznych rocznie węgla deputatowego, zamiast,
Jak dotąd 3G do 40 q, — żądają również rozsze- | wego,

■rżenia ustawy dotyczącej rad rewirowych.
Apel rządu czeskiego do Chłopów.

Praga. (East Express) Eząd czeski wystosował 
do roinlkó w następującą odezwę: Nasze zapasy 
zboża są tak wyczerpane, że w najbliższych mie­
siącach grozi nam klęska głodu. O zakupach za­
granicą nie można nawet marzyć, wskutek fa­
talnych stosunków kolejow ych, tudzież niskiego 
stanu wody, uniemożliwiającego spływ rzekami. 
Zaopatrzenie ludności w chleb zależy tylko od 
was, rolnicy. Musicie uczynić nietylko to, czego 
od was wymaga ustawa, lecz oddać ogólo-w* j 
wszystko, co posiadacie. Wszelką niedolę apro- 
wizacyjną wykorzystają elementy wywrotowe 
dla zniszczenia całego ładu i porządku pańStWO-

Ba#

Wojna d’Annunzla z Włocfiami i Serbią.
i od wiasnych korespondeniózu).

120 ochotników d‘Annunzia,
(Wcdiug ielegiamózu agencyjnych

Kraków, 29 grudnia. j 120 ochotników d‘Annunzia, którzy wylądo- 
Wodlug ostatnich wiadomości, nastąpił stan wali pod Zadarciu, wtargnęli da Zadam. We- 

■wojenny między d‘Ani.uazrem a Wiechami. We dług „Secola", zostali przyjęci ealuzyr,stycznie 
czwartek rano miało się rozpocząć hombaido'- \ przez ludność. Przy a»taku ochotników' na port 
Wanię Rjeki. t ich komendant i G-eiu żołnierzy zostali pojmą-

Dodatkowe przywileje dla
„M iiionów ki"

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa ska*- 
i bu z dnia 22 grudnia 1920 r. Centralny Urząd 4 

proc. Państwowej Pożyczki Premiowej pou.ije 
do publicznej wiadomości, że obligacye 4 proc. 
Państwowej Pożyczki Premiowej będą przvimo- 
wane przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i 
jej Oddziały w lombard do wysokości 75 prac. 
nominalnej wartości na 6 proc. na przeciąg 6 
miesięcy z tym jednak warunkiem, że w każdym 
poszczególnym wypadku przyjęcie lub nioprzy- 
jęcie tych obligacyj w lombard będzie zależało 

od dccyzyi Dyrektora Oddziału.
Zarazem podaje się do wiadomości, iż uprzywile­
jowane ciągnienia, polegające na losowaniu z 
pośród ilości rozesłanych do sprzedaży a zaokrą­
glonych do miliona oraz powtarzanie cięgnKma 
wygranych, które padły na obligacye niespr-e- 
dane — zostały przedużone do końca lutego 

1921 roku.

| " o g ł o s z e n ie ?
Magazyny Ageńcyi Handlowej P. U. Z. a. p. p. 
w Krakowie zostaną z dniem 31 grudnia br. zwi­
nięte, a pozostałe towary będące własnością Pu- 
zapru mają być odesłane do magazynów Puzap- 
pu w S o s n o w c u  względnie oddane Wojsku, in - 
stytucye i firmy posiadające przydziały ze stro­
ny Wydziału spraw aprowizacyjnych winny 
zgłosić się po odbiór przydzielonych im towarów 
najpóźniej do dnia 31 grudnia br. — gdyż z 
dniem 1 stycznia 1921 Agmecya Handlowa wypo­
wiedziawszy Puzappowi dalsze uiługi rozpoczy­
na likwidaeyę i magazynów na rachunek Puzap- 
,pu więcej prowadzić nie będz.ie. Wszelkie pre- 
tensye stron interesowanych z tytułu zamknię­
cia rachunków zgłaszać należy do Agencyi Han­
dlowej w Krakowie przy ul. Wiślnej do dnia . 15 

stycznia 1921 r.
A G E N C Y A  HAN DLO W A 

Pafts w ow ego U ządu Zakunu  
A rtykułów  Pierwszej P otrzeby 

w Krakowie, u). Wiślna 8, li.

Zawiadomienie.
Towarzystwo Ziedcoczonycli Krawców, Sp. z ogr. odp 

w  Krakowie znwiadinn a ł’ . T. Publiczność, że z < n em 
22 grudnia b. r,.przeniosło swoje biuro zamawiali z ni. 
Szczepi ńskiej 7 u l- 2 -elartśS 17  (podwórze na piawoj.

W  p lć j le k  31 grudnia o godzinie 9 rano od ­
będzie srę w Krakowie, przy ul. Strzeleckiej 9, 
publiczna licytacya koni ukraińskich, lnformeeyi 
udziela Centralny Związek Producentów zboża 
i paszy Kraków, Garbarska 5. 293;
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Ô iA 13. 3 SUCS:A b. r. skra- 
aziOiiu Jiino >' i Adamusów 

z laitwo c Nr. l:.y. knr-tę po­
woi.mm wo sliuwi), wraz z pie­
ni- ózmi na dworcu kolejo- 
wfra. Bo„um ema unieważ­
n iam . 29: 2

B CilMARD iu.-GtlHEIM Kra- 
ł ió w , u :. -sU iina 28, 

zgi.o-i kar,# o , jo łc a ii  i mfe 
tr i :-.o. ‘ 2 9 z 1

PrOŁSr
Jan Bochenek wióruje, oczy­
szcza mieszkania. Starowiśl­

na 1. 29IV

'  •"iKA Iiamcries kaliber 
Hi hu sprzedania. Oglą­

dnąć można: Powszecnne
B nrc jMhjainy „Prasa*, Kra­
ków, Kar.nelicka 16. 2011
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Pasta „MARY" dzięki swym własnościom chemicznym ozimi 
skórę odporną na wilgoć, zapobiega pękaniu i nadaje obuwiu

piękny połysk. 2867

ICróS i ssycle.
Z powodu podrożenia robót krawieckich każda prakty­

czna Ban: może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia
w szkole kttju „Józefina", ul. Długa 11.

Kurs zacznie się 3-go stycznia j921.

„ F IA T “
W ł o s k ie  a u t o m o b ii i |  o s o b o w e  

C ię ż a r .  o m s ib u ś g ’ t r a k i a t o r y

Dosława szybka. 2.035

„ESHAPE"
Kraków, ulica Pijjarska 4. Teł. 3476.

:TE3r

KONSERWY RYBNE
ja k : śledzie zwijune, maryno­
wane, bałtyckie i mosKale

dostarcza po najtańszych cenach 2916

' -„OSTąYC3AM
F a b ry ka  k o n se rw  ryb n ych  

W O ś w ię c im iu .
Ś le d z ie  w ę d z jf ie  l-a  z dostawą natychmiastową. 
Bikhngi od d. 15 stycznia po cenach codziennych.

iEiiiiE i i i  i i i
1) ^osiarki 4Vs i 5 stop. Decringa
2) Żniwiarki i ' h  i 5 stop. ,
3) Snopowiazaiki „
4) Grabiarki konne „

dostarcza wprost ze sktadu w Warszawie, póki zapas starczy

BIU RO  RO LN ICZO -TECH N ICZN E 
Inż. S i Naw akowski Sp. z Dgr.odp.
W arszawa ul. Kredytow a 4 . A dres te legr. „C eotrop 'ug“ .

Tutki I bibułki cygaretowe 
najprzedniejszej przed­

wojennej jakości 
n rulonach lub 

pudełkach.

r y s m

■ I' ST*- I

iu r?:

t  j j j . iZ  M t  aa a ‘t  T rtrrm
e

»o o .
JJT  W a ż n ę d ł a  S e m in a r z y s t ó w ,

U ElŁiJ5.i>A  M A T I « 3t C 2* k E

i"  Kraków, ul. Karmelicka 56, II p.
pod (uchowam kierownictwom prsl. Butrymuwicza. 2131

S ikretaryat czy n n y  oud /.ien nin  o d  od z . 1>. —  l i o d  
6— 7. K ie ro w n ik  ia c h o w y  u d z ie la  in .o rm a cy i co d z ie n - 

®  n  e od  gouz. 4 — 5 bezpła tu ie . Z arząd  k u rsów  poUiije 
*| u o w ia d om ości. Zc o b o k  k u rsów  1 -roczn ycli. 2 - ie lu 1 li 
,j, g .m u , kias., g im ii. real. 1 szk. lea ln . ja k o też  kursu

I
 n iższego  w zak resię  4. k ias n iższej sZKoly śreuu  ej 

i scm u iu ry u m  n a u ezycie lsk . zastał oiwariy z tiniem 
1 grudnia 19zd 1-ioczny ku is seminaryjny wyodrjjniany. 
i»dti<: ucr e.aj^ zupełnie oddzielnie 6 godzin uziąft.aie

! Broi:;,:oroiv.e szkól sreunich i semuiaryównsuczycielSKicii.
Prowadzimy również analogiczne kursu koieJponj 

(ienctjiie przygotowujące za pomocą lachowycn lti- 
st.iilcy i pisemnych co dwa miesiące wysyirmych. 

wnfecnawa* tłatizsasoSzklotaf lo ws i soiifTowe
dostarcza natychmiast w ładunkach wa­
gonowych z prawem wywozu do Polski

[iliłienieęhn. Ges. m. b. II. Miilteg
Maur. Cscrau.
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na dochód

JM. Silili? Lńwsl
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Kraków, ul. Szewska Nr. 17
poleca

NA KARNAWAŁ
znane ze swej dobroci i ciegancyi luksusowe bucik i naj- 
nowszych iasj/iów jak: pantore lk i i p ótbu cik i damskie 
oraz o a u w ie  męskie i uziecinne w najlepszym gatuuku 

po cenach najniższych.
Wielki wybór kaioszy, śniegowców, 

oraz pończocn i skarpę.ek. 2892

I kI O I M T s S
kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach

Skiad Futer Antoniego Trąbki Syn
KraKĆw, Ul. Szewska 12. 2632

Ml drLtilUJii 
„P O L O N IA ”

JOZEFA CZERMIŃSKIEGO
Kraków, plac \VW. Święty ca 8

wykonuje wszelkie zlecenia w za­
kres spedycyi wchodzące. Prze­

prowadza transporty mebli. 26io
Powierzone roboty uskutecznia szybko 

i  solidnie.

r

FERROWATT
Pierwszorzędne metalowe żarówki 
etektryczne we wszystkich typaph

Żarówki metalowe calowattcwe

Żarówki metalowe pólwaltawe
(oszczędnościowe)

Żarówki o drucie spiralnym.

Dostawa natychmiastowa 

Oferty na żądanie.

■m i FERROWATT
7 o p ł f l n o ł u m  t o ł f i l n  l ir .  LZastępstwo i stale bo- g
gata zaopatrzony skład i

S I ” _L . . .  1

Henryk Dort isimer i
Bhf| tê hnrszne i eieJrjieciuiczne |
Kraków, ul. św. Tomasza L. 8. ■

Dostawa natychmiastowa. 

Ofsjty nu żądaRe. 2820 |
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Wydawca: W zasi.jpstv.ic Spółki Wydawniczej „Goniec Kiakowski“ Sp. z o. o,: Rli.ryan żi/aiana. ftetiakici odpew.: JLudwik JrOnaŚ
. Drukarnia Ludowa w Krakowie.
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